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i  rwo w. dn iu  I Z  lutego .

P rasa przedlitaw ska zwraca za mało 
uwagi na wpływ, jak i obecne przeobrażenie 
politycznych warunków w Węgrzech wywrzeć 
musi także i w z a c h o d n i e j  p o ł o w i e  
m o n a r c h i i .  Już przed kilku tygodniami 
donieśliśmy za dziennikami wiedeńskiemi, że 
w austryackich kołach parlam entarnych ży­
wo rozbieraną, była kwestya tak  zwanej re 
wizyi ugody, k tóra za rok znajdować się 
już będzie w pełnym toku. Wówczas depu­
towani austryaccy zostawali jeszcze pod świe- 
żem wrażeniem noworocznej proklamacyi 
politycznej Tiszy, który rzucił wtedy śm ia­
ło rękawicę nietylko stronnictwu Deaka, 
lecz także wszystkim, którzy bronią niena­
ruszalnie obecnego ustroju dualistycznego. 
Stronnictwo wieruokonstytucyjue połączone 
tak  ściśle tradycyami i zadaniami połity- 
cznemi z stronnictwem D eaka, nie przyjęło 
obojętnie wyzywającego tonu tej mowy, u- 
znało, że pogróżki w uiej zawarte skierowa­
ne są także przeciw jego politycznemu pro­
gramowi wobec spraw wspólnych , i z tego 
powodu już wcześnie zaczęło się liczyć z 
bliskiemi kolizyami. Przewidywano już nie­
miłe nieporozumienia w przyszłorocznych 
rokowaniach, a na wypadek zwycięztwa Ti­
szy przy wyborach tegorocznych, mogły te 
obawy ziścić się w całej rozciągłości. Osta­
tn ia mowa tego posła węgierskiego powinna 
zupełnie usunąć te obawy. W tej chwili du­
alizm me ma już żadnego groźnego przeci­
wnika, a rewizya ugody będzie przeprowa­
dzoną między dwiema stronam i, które w 
sprawach zasadniczych nie zetrą się z sobą 
a przy obopólnem wyrozumiałem ocenianiu 
stosunków łatwo pogodzą ewentualne sprze­
czności w kwestyack pomniejszych. Także i 
na przebieg rozpraw dełegacyjnych wpłynie 
znakomicie dzisiejsza zmiana stosunków po­
litycznych w Węgrzech. Dotąd budżet woj­
skowy był stałem polem zapasów pomiędzy 
delegatami austryackimi i węgierskimi. Do­
póki Węgrzy nie ocknęli się z słodkich ma­
rzeń o nieprzebranych środkach finansowych 
swojej ojczyzny, delegaci węgierscy nie mo­
gli zrozumieć oporu swoich przedlitawskich

kolegów przeciw budżetowi wojskowemu, i 
nazywali to oszczędnością za daleko posu­
n ię tą , bo stykającą się z zaniedbywaniem 
najważniejszych interesów państwa. Później, 
po gorżkiem rozczarowaniu nastąpiła wprost 
przeciwna reakeya. Węgierscy delegaci p ra­
gnęli ua budżecie wojskowym powetować we­
wnętrzne niedobory, i nie chcieli nawet słu­
chać zdrowej rady, że ich oszczędność po­
winna zrobić pierwszą próbę na budżecie 
konwedów i innych działach wewnętrznej 
admiuistracyi- Tak stały rzeczy do końca 
sesyi delegacyjnej. Po ostatnich wypadkach 
w sejmie węgierskim można się spodziewać, 
że odtąd obie delegacye pozostawać będą w 
zupełnej harmonii. Oba główne stronnictwa 
węgierskie uznały, że na budżecie arm ii au- 
stryackiej nie wolno robić dalszych expery- 
mentów oszczędności bez narażenia najwa- j 
żniejszych interesów monarchii na wielkie | 
niebezpieczeństwo, narodowy dogmat o nie­
tykalności instytucyi konwedów stracił k re­
dyt , a wreszcie odniosła zupełny tryum f 
zasada, że w reformie wewnętrznego zarzą­
du , w domowem gospodarstwie szukać n a­
leży źródła węgierskich niedoborów.

S t r o n n i c t w o  T i s z y  nie bardzo 
jest zadowolone z przebiegu p rzesilen ia , i 
dziś może pragnęłoby osłabić znaczenie mo­
wy swojego naczelnika. Nie cofa ono w pra­
wdzie zmiany programu politycznego co do 
spraw cywilnych i nie żałuje bynajmniej 
swojego nawrócenia, ale chętnie powstrzy­
małoby f a s  krótki dymisyę gabinetu. 
Organa Tiszy tłumaczą gabinetow i, że je ­
żeli w spmwie budżetowej otrzyma od Izby 
wotum zau fan ia , powinno pozostać u steru 
dotąd , dopóki odmienny głos Izby nie po­
łoży kresu jego urzędowaniu. Deakiści sprze­
ciwiają się temu zdaniu a na pierwszy rzut 
oka opór teu wydać się musi dziwacznym, 
bo przecież gabinet dzisiejszy pochodzi cał­
kowicie z ich stronnictwa. Ale po bliższem 
rozpatrzeniu się w składzie stosunków, nie­
podobna odmówić wielkiej doniosłości temu 
oporowi. Dziś stronnictwo Deaka jest tylko 
rozchwianem a ju tro  może być zupełnie roz- 
bitem i stanie się to prawie niezawodnie, 
jeżeliby rzeczy pozostać miały zupełnie w 
dzisiejszym stanie. Otóż tej ewentualności

chcą zapobiedz Deakiści i dlatego nalegają 
na gabinet, ażeby prędko wziął dymisyę, a 
na Izbę , ażeby bezzwłocznie przystąpiła do 
koalicyi stronnictw. Lewica umiarkowana 
chciała na teraz okazać tylko swoją zdol­
ność do objęcia rządów, i dlatego upoważni­
ła  Tiszę do wygłoszenia słynnej mowy po­
jednawczej. Objęcie rządów chętnie odłoży­
łaby ona do chwili późniejszej , gdy stron­
nictwo Deaka zostanie zupełnie rozbite i 
zniewolone do usunięcia się z widowni pu­
blicznej. Jednem słowem : stronnictwo Tiszy 
chciałoby objąć rządy wspólnie z pobitym i 
upokorzonym przeciwnikiem, który w takim 
razie musiałby się zadowolić rolą wcale pod­
rzędną. Tego obawiają się D eakiści, a  dla 
ocalenia wpływu swojego i stanowiska uwa­
żają za rzecz niezbędną rychłe odświeżenie 
gabinetu żywiołami dotąd usuwanemi od 
decydującego wpływu.

N a p r o f e s o r a H o l t z e n d o r f f a  rzu­
cili formalną klątwę ci zapaleńcy niemieccy, 
którzy drżą z oburzenia na samo wspom­
nienie o lir. Arnimie. Już sam fakt, że pro­
fesor Holtzeudorff podjął się bronić sprawy 
byłego ambasadora niemieckiego w Paryżu 
wystarczał, ażeby sławny profesor naraził 
się na przycinki dzienników i przykrości ze 
strony gorących i uprzedzonych przyjaciół. 
Gdy nadto obrona profesora Holtzendorffa 
sprawiła głębokie wrażenie i jak  wyrok o- 
kazał nie pozostała bez skutku, posypały 
się bez końca oskarżenia i rekrymiuacye. 
Zdawałoby się, że profesor Holtzeudorff po­
pełnił zbrodnię patryotyczną, chociaż wie­
dzą o tern wszyscy, że jest on najszczer­
szym zwolennikiem stronnictwa rządowo- 
liberaluego i ze stanowiska politycznego 
pewnie potępiał postępowanie lir. Arnima 
w obec ks. Bismarcka. Dr. Holtzeudorff jest 
bowiem nietylko szczerym zwolennikiem 
stronnictwa narodowo-liberalnego, lecz nadto i 
wielbicielem ks. Bismarcka, co już nieraz 
dobituie i demonstracyjnie okazał. Obro­
na hr. Arnima wcale nie powinna ubliżać 
profesorowi Iloltzendorffowi, bo powołanie 
rzecznika jest zbliżonem do powołania k a­
płana Mógł on nawet bez uchybienia swo­
jemu patryotyzmowi bronić przed sądem 
karnym sprawy ultramontanizmu,_ bo gdzie

chodzi o wymiar sprawiedliwości, tam ustą­
pić powinny wszystkie względy osobiste i 
namiętności stronnicze.

Zaledwie jirzed tygodniem okazał się 
pierwszy owoc sojuszu r e p u b l i k  a ń s k o -  
o r l e a ń s k i e g o w  Zgromadzeniu narodowem 
a już donosi telegram o nieporozumieniach 
pomiędzy sprzymierzeńcami. Można było z 
góry powiedzieć, że przy podziale łupu zwy­
cięzcy parlam entarni popadną w rozterkę. 
Orleaniści są pewni, że przez przyjęcie po­
prawek Wallona położyli kamień węgielny 
pod monarchię hr. Paryża, a lewica tymcza­
sem stara się w nich wmówić szczere i bez­
warunkowe nawrócenie do sprawy republi­
kańskiej. Nieporozumień tycli niemożna lek­
ceważyć, bo mogą one spowodować zupełne 
rozbicie sojuszu i udaremnić uchwalenie u- 
stawy o senacie. A wiadomo, że bez tej u- 
stawy na nic się me zda cała dotychczaso­
wa praca konstytucyjna, bo uchwalona już 
ustawa o władzy prezydenta pozostanie bez 
ustawy o senacie m artw ą literą.

Na A n g l i ę  padają teraz z różnych 
stron gromy za stanowcze veto przeciw ro­
syjskiemu projektowi kodexu wojennego. W 
skutek oporu Anglii projekt ten traci zna­
czenie europejskie i staje się tylko kodesem 
kontynentalnym. Ale zmniejszenie granic jego 
nocy obowiązującej byłoby jeszcze klęską 
łatw ą do zniesienia, gdyby uie ta okoliczność, 
że veto najpotężniejszego na morzu mocar­
stwa europejskiego udaremnia rozszerzenie 
reformy na tak bardzo zaniedbany dział 
przepisów międzynarodowych o wojnie mor­
skiej. Na razie dyplomacya rosyjska i sprzy­
jający projektowi dyplomaci innych mocarstw 
tern się tylko pocieszają, że Anglia po u- 
chwaleniu projektu na konferencyi peters- 
burgskiej pogodzi się z faktem  dokonanym 
i milcząco zmieni swoje dzisiejsze postę­
powanie.

R ada P ań stw a .
109 posiedzenie Izby deputowanych z dnia

9. lutego.
Przewodniczący dr. R e c h  b a u e r .  0 -  

becni ministrowie: A. A u e r s p e r g ,  baron 
L a s  s e r ,  dr. B a n h a u s ,  dr. S t r e -  
m a y e r ,  dr. G l a s e r .  dr. U n g e r ,  dr.

W E N E C Y A N K A
I.

Podczas swego pobytu w Wenecyi mie­
szkał Byron w pałacu Mocenigów przy Gu- 
nul grandę. Znakomita ta  rodzina trzech do­
żów dała rzeczypospolitej, a nie masz karty  
w dziejach m iasta lagunów, gdzieby nazwi- 
sko Mocenigów zaszczytnie nie było zapi­
sane. Dość przejść się jio owym weneckim 
W estminsterze, po wspaniałym kościele S. 
Gtovw.i ii e Paulo, aby z nagrobków i z m ar­
m urów wyczytać zaszczytną ich kronikę. 
Byron był z Mocenigami w zażyłości, we­
neccy więc patrycyusze odstąpili angiel- 
skien u lordowi m ieszkanie w jednym  ze 
swych gmachów. . , . _

Poeta tam  p isał pierwsze Piesnł  1)071 
j uana ,:tam  u k łada ł swe tragedye : Marino 
F a l id  i ^ardunupala. W łaściciele pa acu 
wielu jednak  nieprzyjem nościam i musie i
okupić teu  zaszczyt; exceutryczuy bowiem 
A nglik nietylko, że wi6dł życie nadzwyczaj 
burzliwe, ze zakry te  gondole i m aski k rą ­
żyły ciągle pod jego o k n am i, ale co więcej, 
trzym ał u  slebie ca łą  m enażeryę małp, 
psów, papug * ułaskaw ionych lisów, a całe 
to  tow arzystwo n iezby t przyjem ny chor 
tw orzyło d ^ s iad ó w . Gorszą jednak  od 
m ałp  i ° d P*pug. ,jy ła  p iękna W enecyanka, 
M ałgorzata ogni. P 0e ta  był do niej przy­
w iązany ?Utnl f °  u am ię tn iek o ch a ła ; sko­
ro  jednak i padła na jej go­
rące s e rc e , J biedUy Byron ę rz k ie
m iewał cbwJ.vwała  m!  ^ a lgorzata  b iła  go,

i m ałp y ; przywiązane zwierzęta stawały w 
obronie pana, a arystokratyczue mury Mo­
cenigów gorszyły się takiemi scenami. 
Niestety, powody do zazdrości bardzo były 
częste...

Mał gorzata Cogui zazdrością swą na 
długi czas osławiła piękne Wenecyanki w 
literackim  świecie, a niejeden poeta szuka­
jący pomiędzy niemi bohaterki, przypo­
mniawszy sobie losy B yrona, do innych 
zwrócił się ideałów.

Czas jednak zaciera wszelkie urazy, 
a po kilkudziesięciu łatach poeci zapomnieli
0 namiętnej Małgorzacie i pod urokiem 
czarnych oczu wracali znów na laguny, w 
marmurowe objęcia królowej Adryatyku...

Podejrzenie jednak zostało, a Musset, 
Alfons R arr, Dumas i inni, chętnie się 
mścili za zniewagi Byrona...
• T , dapiiż więc jes t owa Wenecyanka, ów 
ideał pięknej kobiety, k tórą pędzel Ty- 
cyaua wsławił na świat cały, i śmiał po­
ranka! ^  10Wni Z Fornariu{E z Transtewe-

Piccoleta  
H a  fu rb e tta ...
Ocehio moro,
Capello d ’oro,
1 cołori,
L a /te  e fio ri..- 
L a  natura- 
O on branura.

Wenecyanka tedy, jak  pieśń powyższa 
powiada, ma być m ała i zwinna, o czarnem 
oku i złotych w łosach; lica j e j , to mleko
1 kwiaty, a tem peram ent ognisty, prawdziwie 
włoski---

Czegóż więcej potrzeba!... Nie byłby 
to wprawdzie ideał na Julię Szekspira, ale-

by mógł uprzytomnić Lukrecyę Borgię... 
Tymczasem historya weneckiej rzeczypospo­
litej bynajmniej nie pamięta takich kobiet, 
któreby odpowiadały temu typowi, bynaj­
mniej nie ma do zapisania takich nazwisk 
jak  Katarzyna Medycejska, jak Izabella 
d’Este. Sławne Włoszki wychodziły z Rzy­
mu, z Florencyi, z Ferrary — ale nie z 
Wenecyi.

Wenecyanki jednak dwie mają w dzie­
jach kultury zasługi, że były pięknemi i 
godnie mogły służyć za modele Tycyanom, 
Werouezom i Tintorettom, i że dłużej jak  
wiek cały , dzierżyły berło mody, i były 
tern dla Europy, czem dzisiejsze Paryżanki. 
Było to w czasie, kiedy sklepy na Merceria 
tak  były głośne i sławne w modnym świe­
cie, jak  dziś paryzkie Magasins du Louvre 
albo Au coin de rue...

Było to w XV. wieku. Wenecya stała 
na szczycie swojej potęgi, okręty jej zwoziły 
złoto, drogie kamienie, kość słoniową, pióra 
strusie z Indyi i z A fryki, drzewo i zboże 
czarnem szło morzem, całe Włochy zapoży­
czały się w kantorach weneckich kupców i 
bankierów. Zręczna rzeczpospolita umiała 
ze sprzedaży soli zrobić monopol rozciąga­
jący się nietylko ua całe prawie Włochy, 
ale na Istryą , Dalm acyę, Kroaeyę ,  ̂ połu­
dniowe Niemcy, ba nawet zmusiła króla wę­
gierskiego do zamknięcia swoich kopalń soli, 
aby jej nie psuł odbytu. Weneccy kupcy 
objeżdżali cały stały ląd ze swemi tow ara­
mi, a clicąc sobie u nieoświeconego rycer­
stwa dobre zapewnić przyjęcie, b rali z han- 
dlowemi karawanam i całą rzeszę linoslcoków i 
kuglarzy, aby bawić Niemców i Francuzów, 
a przy tej sposobności łatwiej spieniężać to ­
wary.

Kupiecka rzeczpospolita na różne spo­

soby um iała przychodzić do pieniędzy i do 
potęgi. Z końcem XV. wieku żyła w Wene­
cyi piękna Katarzyna Cornaro, córka patry- 
cyuszów, k tórą niedawno wiedeński M akart 
w swym znakomitym przedstawił obrazie. 
Rzeczpospolita postanowiła spekulować na 
jej piękność, kupić za nią przyjaźń i związki 
króla Cypru. Doża był swatem, seuat córkę 
rzeczpospolitej wyposażył, wiedząc, że trak ta t 
handlowy z Giacopem II. hojnie mu wróci 
teu posag... To jedyna W enecyanka, której 
nazwisko nas doszło z owych czasów, i ti> 
doszło z powodu jej piękności.

Ależ byłbym niesprawiedliwym! Wszak 
jeszcze jedną Wenecyankę cytują uam dzieje, 
i to Wenecyaukę słynącą z — rozumu. 
Około r. 1450, uczęszczała do uniwersytetu 
w Padwie Cassandra Fedeli, z Weuecyi, i 
znajomością starożytnych języków, poetyckim 
ta len tem , wymową i muzyką do takiej do­
szła sławy, że Leon X., Ludwik XII. i Iza­
bella Kastylijska naprzemiau przysyłali jej 
zaproszenia. Senat jednak nie pozwala wy­
jeżdżać znakomitej obywatelce, a filozofka 
wychodzi za mąż za doktora z Vicenoy, broni 
tez publicznych, i ua wszystkich uroczysto­
ściach zastępuje padewską akademię.

A. nasz wiek taki zarozumiały ua swe 
uczennice z Zurychu! Nie pamięta, że i da­
wniej były doktorki!

illustracya weneckich kobiet 
\  \  *i • w ê^u i z innych zaledwie nas
doszło kilka nazwisk, pomimo, że społeczeń­
stwo weneckie miało swych historyografó w, 
swych powieściopisarzy, swych poetów, po­
mimo, że było w najwyższym rozkwicie... 
Wszyscy ci pisarze wszakże tak mało mó­
wią o kobiecie, jakby jej nie było, jakbyjej 
na tok społecznych stosunków żadnego nie 
przypisywali -wpływu.



C h l u n i e  city , baron P r e t i s ,  pułkownik 
H o r  s t  i dr. Z i e m  i a ł k o w s k i.

Dep. K r y n i c k i  otrzymał 6 tygod.
urlop.

Rozdzielono pomiędzy deputowanych: 
Projekt ustawy wniesiony przez rząd o k re­
dycie dodatkowym na utworzenie uniwersy­
tetu w Czerniowcach. Sprawozdanie komi- 
syi regulaminowej i sprawozdanie o przedło­
żeniu rządowem w przedmiocie dyet dla 
członków delegacyi powołanych do Budy- 
pesztu.

Dep. V i d u l i c h  wystosował do całego 
m inisterstwa in terpelacyę: „czy zamierza
rząd przedłożyć Izbie projekt zapowiedzia­
nej ustawy morskiej a mianowicie ustawę o 
regestrowaniu austryackich okrętów handlo­
wych V“

Do komisyi mającej zająć się kwestyą 
urządzenia trybunału  administracyjnego wy­
brany został br. K u b e c k  a do komissyi 
mającej obradować nad wnioskiem dr. K o p -  
p a  o zniesienie czesnego na austryackich u 
niwersytetach dep. C a r n e r i .

Przedłożenie rządowe o regulacyi rze­
ki Gaił odesłano na wniosek dep. Wo l f r u -  
m a  do komissyi budżetowej.

Izba przystąpiła do drugiego czytania 
projektu ustawmy o postępowaniu przy egze- 
kucyach przez sprzedaż przymusową dóbr 
ruchomych i nieruchomych; sprawozdawca 
dr. S t u r m .  Celem tej ustawy jest wypełnia­
nie luki w dotychczasowym postępowaniu 
egzekucyjnem a mianowicie uproszczenie 
postępowania przez ustanowienie jednego 
terminu bez szkody dla dłużnika chcącego 
uiścić się z długu Sprawozdawca zaleca 
przystąpienie do rozprawy ogólnej.

Dep. E d  lb  ach  e r , w długiem prze­
mówieniu uważa niniejszy projekt za tru ­
dny do przyjęcia i stawna następujące 
wnioski.

1) Przedłożonego projektu ustawy nie 
należy brać za podstawę rozpraw szczegó­
łowych.

2) Poleca się właściwej komisyi, ażeby 
jeszcze w ciągu bieżącej sessyi przedłożyła 
Izbie projekt ustawy z zmianami istniejące­
go postępowania egzekucyjnego a wypraco­
wany ua następujących zasadach:

a ) ażeby uzyskanie egzekucyjnego 
prawa fantowauia, tudzież egzekucyjnego o- 
szaeowania mogło nastąpić w skutek jednego 
podan ia;

b) ażeby liczba terminów licytacyjnych 
była zmuiejszoną.

Przeciwko tym wnioskom przemawia! 
sprawozdawca dr. S t u r m ,  powołując się 
ua uehwrałę Izby deput. z r. 1873, na pod­
stawie której niniejszy projekt ustawy zo­
sta ł ułożony. J. E. m inister sprawiedliwości 
dr. G l a s e r  zbija wywody dep. E d l b a -  
c h e r a ;  rząd przedkładając niniejszą ustawę 
nie miał nic innego na celu, jak  tylko za­
dośćuczynienie życzeniom Izby.

Po przemówieniach dep. dr. K e i l a  i 
L i e n  b a c h  e r a  przyjęła Izba powyższe wnio­
ski dep. E d l b a c h e r a  87 glosami przeciw 
77 głosom.

Dep. dr. H a n i s e l i  proponował wzmo­
cnienie komissyi tak, ażeby liczyła 24 człon 
ków.

Przeciw temu przem awiał dep. dr. 
W e e b e r ,  albowiem w ogóle wątpliwą jest 
rzeczą, czy dotychczasowi członkowie tej

Gdzieniegdzie tylko, jeśli jest mowa o 
wielkiej uroczystości, o przyjęciu jakiego 
obcego księcia, o wystawnem nabożeństwie, 
wtedy występują u nich kobiety, ale nie ja ­
ko jednostki, nie jako wyb tne indywidual­
ności, ale jako cliór, jako zbiorowa dokora- 
cya, przeznaczona na to, aby pięknemu po­
staciami i świetnym przepychem strojów 
tworzyć tlo obrazu. Kobiety nie odwiedzają 
się, nie mówią ze sobą na ulicy, ale siedzą 
po domach zamknięte, najczęściej wrarmem 
ub ran iu ; i nie wychodzą jak  tylko do 
kościoła, gdzie i h nie ściga zazdrosne oko 
mężów.

Zazdrość zdaje się być jedyną nam ięt­
nością, która porusza sercami mężczyzn, ua 
zazdrości oparte są zwyczaje nawet mody i 
Każda P atrycyuszka, wychodząc na. ulicę, 
musi wdziewać drewniane sandałki, aby ich 
odgłos na bruku z daleka było słychać, co 
więcej, te sandałki miewają czasem podesz­
wy drewniane na dwie stopy wysokie, aby 
ich właścicielki nie mogły wychodzić bez 
opierania się na ramieniu służącej. Zaiste 
wcale ciężkie pęta...

Zdaje się wszakże . że i wysokie san­
dałki nie zawsze usuwały powody zazdrości, 
jeżeli współcześni małżonkowie skarżą się 
n ieraz , że zdałyby się jeszcze wyższe — po­
deszwy.

Jeden z framur/kich podróżnych, który w 
XVII. wieku zwiedzał Weneeyę, powiada, że 
ns 700 patrycyusz.ok zaledwie 50 — GO cho­
dzi do kościoła, reszcie mężowie pozwa- 
lają wyihodz.ić z domu tylko w wielkie uro­
czystości !

Nu 700 mężów G50 zazdrosnych. 
to procent nic nmły.,. Biedne Weup- 
cyanki!, .

komisyi zechcą i nadal w niej pozostać i 
wypracować nową ustawę w myśl wniosków 
dep. Edlbachera. — Po wyjaśnieniach dep. 
dr. S t u r m a cofnął dep. dr. H a n i s c h swój 
wniosek.

Najbliższe posiedzenie d. 11. b. m.

Przegląd polityczny.
A u s t r y a - W ę g r y .  Najj. Pan raczył 

najwyższem postanowieniem z d. 5. b. m. 
zarządzić przeniesienie J. ces. Wys. pod­
pułkownika Arcyksięcia J a n a  S a l w a t o r a  
z 13. pułku artyleryi w tym samym cha­
rak te r/e  do 12 pułku piechoty (stojącego w 
Krakowie.)

— Obydwa stronnictwa czeskie, stoczą 
znowu m ałą walkę w d. 16. b. m. a to przy 
wyborze deputowanych do Rady państwa 
z mniejszych posiadłości w Kolin i Gitschin. 
Staroczesi postawili tych samych kandyda­
tów, których wybory zostały unieważnione 
przez Izbę deputowanych a to pp. Heverę 
i Maszeka. Młodoczesi postawili ze swej 
strony pp. Schantla i Schallera.

. — W sejmie węgierskim toczyły się 
d. 9. b. m. dalej rozprawy budżetowe. P a - 
c z o l a y  przemawiał przeciw L o u y a y ’owi  
i odmówił mu prawa do podawania środków 
zaradczych przeciw klęskom, których sam 
jest powodem. Szkoda, że Tisza nie wygło­
sił wcześniej swej mowy; wówczas byłyby 
niezavv'odnie zaniechane rozwlekłe rekrymi- 
nacye. Ponieważ Tisza sarn przyznaje, że 
sprawy wspólne są dobre (niepokój, na le­
wicy g łosy : Tego Tisza nie mówił) należy 
także przyznać, że wszystkie mowy wygło­
szone przeciw stronnictwu Deaka, były — 
mówiąc łagodnie — oszczerstwem (wielki 
niepokój). Potwierdzi to prawdopodobnie 
także i Lonnyay. (Wesołość; niepokój na 
prawicy). Jeżeli Tisza poniósł już tak  ol­
brzymie ofiary, to niechajby przynajmniej 
był zaniechał wycieczek. Chociaż cieszy go 
to niezmiernie, że Tisza zdecydował się na­
reszcie na ten krok patryotyezny, to jednak 
jest ou przekonany, że Tisza, jeżeli w isto­
cie miał zadość uczynić swojemu obowiązko­
wi, powinien był to uczynić w r. 1869, gdy 
wybory deputowanych usaukeyouowały ugo­
dę. Niechaj kraj oceni, czy stronnictwo De­
aka nie uczyniło zadość swoim obowiązkom 
w każdym kierunku. Mówca zgadza się na 
przedłożenie budżetowe, ale tylko z stano­
wiska ogólnego.

Następnie przemawiał br. L o n n y a y  
w sprawie osobistej przeciw wycieczkom po­
przedniego mówcy, poczem zabrał głos mi­
nister skarbu, G b y c z y  i w półtrzeciago- 
dziuuym wywodzie rozwinął program rządu, 
podniósł szczegółowo poczynione już propo- 
zycye i zakończył swą mowę wezwaniem 
stronnictwa Deaka do stanowczej decyzyi. 
Przemówienie ministra skarbu podaliśmy już 
w obszernem streszczeniu telegraficzuem.

AiciSMcy. O skonfiskowaniu wielko­
postnego listu pasterskiego biskupa Riissa 
ze fctrassburga, pisze alzacki korespondent 
Germanii: „Podobnie jak  w Metzu skonfisko­
wała polieya i u nas tegoroczny list paster­
ski wielkopostny. Zeszłego piątku urzędnik 
policyjny w towarzystwie trzech agentów 
udał się do kancelaryi biskupiej w Btrass- 
burgu i oświadczył sekretarzowi grzecznie, 
że ma polecenie skonfiskowania listu paster­
skiego. Około 160 egzemplarzy tego listu 
znajdowało się jeszcze w kancelaryi, resztę 
wysłano już pocztą.... Który ustęp listu pa­
sterskiego dał powód do konfiskaty, nie wia­
domo, zdaje się jednak , że ton, który mó­
wi o dzisiejszem prześladowaniu kościoła. 
Biskup obwieszcza bowiem swoim listem en­
cyklikę papieską o jubileuszu, wzywa wier­
nych do modłów i mówi miedzy innemi : 
„Wszędzie, gdziekolwiek wzrokiem rzucimy, 
aa Północy i na Zachodzie, daleko za mo­
rzami, sprzysięgło się wszystko przeciw Pa­
nu i jego sługom. Podobnie jak  w pierw­
szych dniadi cbrześciaństwM widzimy Pio­
trów i Pawłów w w ięzieniu, Atanazych i 
Chryzostomów na wygnaniu, Wawrzyńców i 
Wincentych pozbawionych m ienia, prawdę 
w słowie i piśmie uciem iężoną, kłamstwo 
nietylko swobodne lecz pobierające żołd, Ju- 
daszów hojnie wynagrodzonych, i ściąganych 
ze wszystkich stron świata i narzucanych 
biednemu wierzącemu ludowi katolickiemu... “ 
Pierwszy to wypadek u nas konfiskaty listu 
pasterskiego, za czasów fram uzkich nawet 
wśród największego prześladowania nigdy o 
tern nie słyszano. A jakąż korzyść odniesie 
rząd z tej repressalii. Oto, że Alzacyę znie­
chęci jeszcze bardziej do rządów niemie­
ckich."

— Sejm pruski rozpąezął obrady nad 
ustawami administracyjnemu. Są one nastę­
pstwem uchwalonej przed dwoma laty nowej 
oicłynacyi obwodowej, i przeznaczone jedy­
nie dla sześciu wschodnich prowincyj. Stron­
nictwo narodowo liberalne, w którego imie­
niu przemawiał tym razem Virchow, zagro­
ziło rządowi, że jeżeli nie rozszerzy tej re­
formy także na prowineye uadreńskie, bę­
dzie głosować przeciw tym ustawom

F ra n cja . Deputowany Target, ten 
sam, który z frakcyą swą (powodował upa­
dek Thiersa a następnie zamianowany zo­
sta ł pełnomocnikiem Francyi w Hoilandyi, 
głosował w Zgromadzeniu narodowem przez 
pełnomocnika za znaną poprawką Wallona. 
Moniteur du Cahados ogłasza obecnie pismo 
Targeta do jednego z przyjaciół, w którem 
autor usprawiedliwia się z tego kroku. Głó­
wne ustępy tego listu tak opiewają: „Ko­
chany przyjacielu ! Żądasz Pan, ażebym od­
wołał votum, które w moim imieniu odda- 
nem zostało za wnioskiem Wallona. Nie 
mogę żądaniu temu zadość uczynić zw ła­
szcza, że dowiedziawszy się w niedzielę ra ­
no w drodze telegraficznej o wyniku głoso­
wania, napisałem do mego kolegi W allona: 
Z depeszy pewnego dziennika rotterd,-lińskie­
go dowiedziałem się, że poprawka pańska 
uchwaloną została większością jednego gło­
su. W lipcu głosowałem za pańskim wnio­
skiem, dla tego też i wczoraj byłbym gło­
sował za tym wnioskiem, co Pan możesz 
oświadczyć. Chociaż nie wiem jeszcze, któ­
ry z moich kolegów był w sobotę tak do­
brym tłumaczom moich zapatrywań, muszę 
mu jednak dziś już podziękować, że tak do­
brze pam iętał o moich oświadczeniach i gło­
sowaniach.

„Należę do tych, którzy głośno i otwar­
cie wypowiadają, że monarchia konstytucyj­
na najlepiej odpowiada naszemu charakte­
rowi, naszej przeszłości i politycznym kon- 
stytucyom mocarstw sąsiadujących z Fran- 
cyą. Dodaję, że ubolewania godną jest rze­
czą, że najbardziej monarchiczna Izba, jaką 
kiedykolwiek Francya mieć będzie, nie była 
wstanie przywieść do skutku przywrócenia 
monarchii.

„Zapytujesz Pan, czem różni się wnio­
sek Wallona od wniosków Dufaura, D em em  
i Laboulaya? dla czego sprzeciwiałem się 
tym ostatnim a głosowałem za pierwszym ? 
Uczyniłem to z następujących dwóch powo­
dów : poprawka Wallona nie ma tegó dok­
trynerskiego charakteru, jakim  się odszcze- 
gólniał wniosek Laboulay’a, który przez 24 
moich kolegów został odrzucony; wniosek 
Wallona stwierdza tylko po prostu fakt, że 
republika istnieje i że przetrwa ona r. 1880, 
jeżeli Zgromadzenie narodowe nie postanowi 
inaczej. Zresztą proklamowanie republiki 
mogłoby było obrazić uczucia m arszałka 
Mac-Mahona, podczas gdy uchwala z. d. 30. 
stycznia nie może być nieprzyjemną m ar­
szałkowi, którego władza przez poprawkę 
Wallona nietylko nie została uszczuploną, 
lecz nawet rozszerzoną i utwierdzoną. Jak ­
żeż bowiem można przypuścić, ażeby prze­
dłużenie dzisiejszego stanu rzeczy na czas 
nieograniczony mogło nieprzyjemnie dotknąć 
tego, który podjął się trudnej m isji spra­
wowania władzy wykonawczej w tym tylko 
celu, ażeby służyć interesom konserwaty­
wnym? Czy marszałek Mae-.Mahon nie jest 
od 24. maja prezydentem republiki V W ja- 
kimże więc kierunku zmienił wniosek W al­
lona dzisiejszą sy tuację?  o .y  godzi nam 
się żałować tego dodatku do ustawy lis to ­
padowej, kiedy zwierzchnictwo narodu za 
strzeżonein zostało klauzulą rewizyjną ? Wie- 
rzaj mi Pan, że Francya, która tylko prze­
mysłem i pracą żyją, i tak spiesznie rany 
swe koi, że Irau cy a  ta  —■ mówię — nie 
życzy sobie wcale, ażeby władza, udzielona 
marszałkowi Mac-Mahonowi, nie m iała trw a­
łych podstaw; przeciwnie kraj żąda uorga- 
nizowania władz publicznych i uadauia im 
takiej stałości, aby mogły się ostać wobec 
zmiennych kolej i losu.“

— Świetny w calem tego słowa zna­
czeniu wynik subskrypeyi pożyczki dla m ia­
sta Paryża wywołał ogromną radość w ca­
łym obozie republikańskim, chociaż w ogóle 
nie ma dziś we Francyi stronnictwa, które- 
by ze względu na zagranicę było niezado­
wolone z tego wyniku. Jednakowoż dzioni- 
ki republikańskie podnoszą fakt ten dowo­
dząc, że publiczne zaufanie do republiki 
było najważniejszym powodem nadzwyczaj­
nego powodzenia tej pożyczki. „Subskrybeya 
pożyczki dla miasta .Paryża — pisze Rep. 
fran. — przybrała rozmiary d e m o n s  t r ą ­
cy i narodowej. Kapitały i oszczędności 
chciały dać dowód zaufania swego do Pa­
ryża, który ciągle jeszcze jes t podejrzywauy 
w Wersalu. Subskrypcjo wynoszą dziś (S.
b. w.) olbrzymią kwotę j e d e n a s t u  m i ­
l i a r d ó w .  Pożyczka została pięćdziesiąt 
razy pokrytą ; z tego przypada trzydzieście 
razy na Paryż, czternaście razy na prowin­
c ję  a raz ua A l z a c y ę  i L o t a r y n g i ę .  
Konstatujemy z wielką przyjemnością ton 
wynik, dotąd nigdy jeszcze nie bywały, ten 
nowy dowód potęgi naszej skrzętnej demo- 
kraoyi.“

— Najznakomitsi człon!, owie lewego 
centrum jako to Dufaure, Per i er, Laboulaye, 
Leon Say i Barduux odbył; dnia 8go b. ni. 
konferencję w kwestyi utworzenia senatu. 
Lewe centrum popiera w tej mierze dawny 
projekt Dufaura, według którego senat m iał­
by się składać z 400 członków', a tych wy­
bierają rady departamentowe i okręgowe 
około 250, inne zaś wielkie ciała wyborcze 
około 120 członków', prezydent republiki zaś 
mianowałby tylko około 10 senatorów, U-

miarkowana i skrajna lewica sprzeciwiają 
się dotąd wszelkim wnioskom , czynionym 
przez inne stronnictwa w sprawie utworze­
nia senatu. Republikanie obstają ciągle je ­
szcze przy tern, ażeby senatorowie byli wy­
bierani tak samo jak  deputowani Zgroma­
dzenia narodowego na podstawie powszech­
nego głosowania; najmniej zaś sprzeciwiają 
się postanowieniu, wedle którego mar. Mac-Ma­
honowi służyłoby prawo mianowania pewnej 
części senatorów. Co do ostatniej kwestyi 
donoszą właśnie z Paryża, że marszałek 
Mae-Mahon m iał oświadczyć, iż ze względu, 
że senatowi będzie służyło prawm uchwala­
nia rewizyi konstytucyjnej jakoteż wybiera­
nia prezydenta republiki, powziął stanowczy 
zamiar nie obstawania za tą atrybucyą swo­
je; władzy. Wiadomość ta wydaje nam się 
bardzo nieprawdopodobną, to też odpowie­
dzialność za nią pozostawiamy koresponden­
towi paryskiemu Guz. Kol.', za którym wia­
domość tę powtarzamy.

— Sekretarz ks. Napoleona Bonapar- 
tego zamieszcza w Gounier de Franęe nastę­
pujące pismo! „ Panie R edaktorze! W dzien­
niku pańskim z dnia 5. b. m. czytam o 
spotkaniu ks. Napoleona Bonapartego z ge­
nerałem Garibaldim w Rzymie. Pozwól mi 
Pan sprostować to doniesienie. Książę bawi 
obecnie w Paryżu, a chociaż, jak to często 
się zdarza, wyjeżdża z tąd, nie czyni tego z 
pewnością w tym celu, aby odwiedzać gene­
ra ła  Garibaldiego. Mimo swych związków 
rodzinnych pozostanie książę zawsze obcym 
wszelkiej polityce, k tóra nie jes t wyłącznie 
francuzką. Przyjm Pan i t. d. B e r t  h e t ,  
sekretarz ks. Napoleona."

A n g l i a .  (Moica tronowa) podajemy i 
dzi ś w całości mowę tronową, którą 5, b. m. 
parlam ent angielski został zagajony: )

Lordowie i Panowie! Z wielkicm za- > 
dowoleniem widzę Was znowu zgromadzo- ( 
uych, i szukam rady i wsparcia u parła- 1 
meutu. Odbieram ciągle zapewnienia przy'- 1 
jaźni od wszystkich państw zagranicznych. ł 
Pokój Europy pozostał niezakłócony, a spo- { 
dziewam się z pewnością, że i nadal zacho- ' 
wauym będzie. Głównym zawsze celem usi- ć 
łowań moich będzie utrzymać go i utrwalić. c

Konferencya odbyta w Brukseli i o u- s 
stawach i zwyczajach wojny, zakończyła po- u 
siedzenie swoje. Rząd mój starannie roz- ł 
b i orał sprawozdania o jej obradach; wsze- k 
lako przez wzgiąd z jednej strony na wa- 11 
żność zasad, o które tam  chodziło, z drugiej 21 
zaś strony, na wielce różniące się zapatry- k 
wania, które były tam  objawione, oraz na ^ u 
niepodobieństwo pogodzenia ich ze sobą, nie 0 
uznałam za rzecz stosowną, przystąpić do K 
wniosków, jakie czyniono co do dalszych 01 
nad tym przedmiotem rokowań. Korespon- ;V 
deucya w tej sprawie będzie Wam przędło- I 
żoną. P

Rząd hiszpański, którem u przewodni-  ̂
czył marszałek Serrano, przestał istnieć, a Je 
książę Asturyi powołanym został do tronu s2 
pod imieniem króla Alfonsa XII. Pytanie, 
czy nowo przywrócona monarchia ma być 
za zgodą innych państw uznaną formalnie, ' ^  
rozstrząsanern jest w tej chwili przez mój 
rząd, a orzeczenie jego nie będzie długo P( 
odwlekaueiu. Mam szczerą nadzieję, że wkrót­
ce przywrócony będzie pokój wewnętrzny w Pj 
tym wielkim a nieszczęśliwym kraju. &

Nie ustały usiłowania mojej floty i r)' 
urzędników' konsularnych dła zatamowania Pc 
handlu niewolnikami w wschodniej Afryce, 
i mam pewną nadzieję, że położony będzie cf  
koniec temu handlowi, który jest wstrętny S1‘ 
ludzkości, i uczciwemu handlowi szkodę wv- 
rządza.

Spory wybuchłe miedzy Chinami a Ja- rźl 
ponią, które już raz zagrażały powstaniem 
wojny między temi obu państwami, szezęl z .̂ 
śliwie zagodzone zostały. Z przyjemnością 
dowiedziałam sio , że usługi oddano przez iua 
mojego posła w Pekinie, w znacznej części 
przyczyniły się do takiego rezultatu. gde

Zeszły rok był w calem mojern pań- AVa 
stwic kokmialuem rokiem dobrobytu i po­
stępu. U Wybrzeża Złotego zrobiono stały 
postęp w urządzeniu rządu cywilnego, pokuj toj; 
został tam  utrzymany, i uzyskałam przy- P0( 
chylenie się plemion pod moją opieką zo- uni 
stających, do zniesienia niewolnictwa. W przy- bis 
sziości, jak  się spodziewam, panować będzie ba] 
wolność tam , jak i w każdej innej części 
mojego państwa. W Natal widziałam się 
zmuszoną wziąć jeszcze raz pod rozwagę 
wyrok zapadły już na jednego przywódzcę 1Ł'b 
krajowca, i zastanowić się nad położeniem 
plemion i nad stosunkami ich do osadników' b it  
europejskich i do mojego rządu. Nic wątpię. ^er' 
że otrzymam od Was pomoc we wszystkiej ru- 
krokach, jakie wypadnie mi może przedsię' Uat 
brać dla zabezpieczenia mądrego i ludzkiego Wzf 
systemu rządowego wobec krajowców w tej £>dj 
części Afryki południowej. Będą Wam przed' P°c 
łożone akta tych spraw.

Król i naczelnicy plemion na wyspach °j 
Fidżi, ofiarowali mi na nowo panowanie nad 
temi wyspami, a tym razem nie ogranicza' ^<M: 
jąc go warunkami. Uznałam przeto za sto' ®le 
sowne przyjąć poddanie się tych ziem, którOi l'au 
pominąwszy obfite naturalne źródła boga'



ctwa, nastręczają moim flotom na Oceanie 
Spokojnym znaczne korzyści morskie.

Bogate żniwa przywróciły dobrobyt w 
prowincyach mego wschodniego państwa, 
które w zeszłym roku nawiedzone były gło­
dem. Za błogosławieństwem Opatrzności, 
rząd mój indyjski był w stanie uchronić się 
zupełnie od straty  ludzi, jakiej miałam po­
wód obawiać się z tej klęski.

Panowie izby gmin! Zarządziłam, aby 
preliminarze roczne były wygotowane i Wam 
przedłożone.

Lordowie i Panowie! Stan finansów 
jest zadawalający. Handel w ciągu roku po­
został nieco w tyle po za ruchem roku po­
przedniego ; wszelako powszechny dobrobyt 
ludu z pomocą pomyślnych zbiorów, obok 
zarządzonych niedawno znacznych zuiżeń 
podatków, przyczyniły się do ciągłego "wzro­
stu konsumcyi wszystkich potrzeb życia, a 
także i tych przedmiotów, które się skła­
dają na dochody państwa.

Przedłożone Wam będą rozmaite usta­
wy, mające charakter przechodni albo wy­
jątkowy, a które obowiązują obecnie w Ir- 
landyi dla utrzymania spokojności, iżbyście 
rozstrzygnęli, czy niektóre z nich nie mają 
być zniesione. Będą znowu wniesione roz­
maite projekta, któro tuż przed zamknięciem 
zeszłej sesyi musiały być cofnięte. Między 
najważniejszemi są te, które upraszczają 
przeniesienie własności ziemskioj i uzupeł­
niają reorganizacyę sądownictwa. Przedłożo­
ne Wam będą również projekta służące do 
polepszenia mieszkań klas robotniczych po 
wielkich miastach, a które mają ustawy sa­
nitarne określić, ulepszyć i niedopuścić za­
nieczyszczania rzek. Wygotowany jest wnio­
sek, który ma skupić razem i ulepszyć usta­
wy o stowarzyszeniach wsparć. Cel ich zmie­
rza do tego, aby chwalebne usiłowania me­
go ludu dla zasłonięcia się przed niojlkiemi 
ciosami nieszezęśliwemi w życiu, wspierać 
w taki sposób, iżby nie zachodziła potrzeba 
wdawania się rządu Dalej przedłożony Wam 
będzie wniosek w celu poprawy ustaw że­
glugi kupieckiej. Następnie zwróconą będzie 
Wasza uwaga na projekta ustawodawcze, 
dla lepszego zabezpieczę uia moich poddanych 
od osobistych napaści, i w celu dokładmej- 

! szego śledztwa sądowego przestępstw, przez
utworzenie urzędu oskarżyciela publicznego. 
Lubo nie jest dotąd złożone sprawozdanie 
komisyi przezemuie ustanowionej dla zbada­
nia stanu i wpływów ustawy o przestęp- 

,j stwach, zostających w związku ze stosun­
kiem najmu, wszelako spodziewam się, że 

;l niejiikie zmiany ustaw, które powinny się
e okazać' korzystnemi, jeszcze w ciągu tej se-
0 syi we idą w życie. Itówuież wezwani będzie-

cię do rozważenia projektu polepszenia u.sta- 
L_ wy 0 stosunkach dzierżawnych po wsiach.

| Polecam Waszym starannym obradom 
te i inne projekta, jakie Wam przedłożone 

i_ bęehp i błagam Boga, aby Wasze prace pod
a ■ j e£° ,kł°g°sławieństwem wypaść mogły dla
u ■ szczęścia i zaspokojenia mego ludu.“

H  *s * l> a n la .  Urzędownie donoszą z 
e i Madrytu y. f i  m .

fij . „Dekret królewski zakazuje wszystkich 
>0 pclity czuj eh stowarzyszeń i zgromadzeń.
%. A l f o n s  przyjmowany był w 1‘am-
w pelouie z zapałem ; w sobotę wraca, on do

Mad1)’^  a jy się naradzić z Molinsem, któ- 
i i ń ‘ m ’ stauie "w Paryżu i obejmie 

da P ° s e l^ o  hiszpańskie.

;ie

K R O N I K A .

Pogłoski o mającym przyjść do skutku 
c ( umowa z Karlistami) potwierdzają 

nv się- Aaiiisci zajmują ciągle najważniejsze 
'  stanowiska pod Estellą. J J

) - GcCctta nadmienia o c z fi ś c i o w e j p o
r a ź c e p o d  L a c a r  jaką poniosły przednie
straże lewego skrzydła. Przyczyną jej była

SCI

-Mil w / / . . * J *•
j zbyteczna pewność wojska, które wieczór 3.

• i, m. po zdobyciu i'u erta-la-lievn a

zez »»ałL w ręku Lacar- ?’oraźka ta  n ie’ma ża- dnego wpływu na ogol operacyj, k t„re (.j.. 
gle korzystnie są sprowadzone. Bombardo- 

' wanie Santa B arbara trw a ciągle.
  Organ Don Gai’! osa Cuarttl Heui xl~

K ]  mieszczą rozkaz dzienny pretendenta, gratu- 
f i  lujący ochotnikom baskijskim zwycięzj.Wa 
zv- Pod Lacar, przepowiadający im j 1 
,/ 0 . umf w równinach kastylskich. '§ ZJ  so-
,7Y.  bistościam i, które w bitwie pod LdCa
[zje bardziej się odznaczyły, wymienia rozkaz 
„z..; dzienny księcia Parmy. .

Zabrany cli do niewoli oficerow przyj- 
,acĄ  mował Don Carlos na audyencyi i zaprosił 
ij^, ich na obiad.
ien, M iasteczko O teiza , w którem przed

bitwą pod Lacar znajdow ała się główna kwa- 
tera Alfonsa, zostało w n0Cy z 3. na 4 . b. 
ui. przez cztery bataliony karlistow skie znie- 

is;e, ciarka zaatakowane, i  cejscowość ta  leży na 
ieaż Wzgórzu . na które ju z  wdarli się K arliści, 
1 tri gdy cała  załoga zbu zona alarmem stanęła 
^  pod bronią i odparia napad.

— T e le g ra m  z x adiytu z 9go b. m.
„„„h donosi: T rzy arlistów napadło
nai 2niena('ka na garnizonu z Dą­

sów

— W  f u n d a « y i  sSt;s'i>eia«ly.Suej ś. p.
Aleksandra Egierskiego, której stypendya prze- 
znaczone są w braku imienników i krewnych 
ś. p. fundatora dla synów prywatnych ofieyali- 
stów dworskich pozostawił W ydział krajowy 
stypendyum na 238 złr. w. a. na rok szkolny 
bieżący uczniowi W ydziału filozoficznego w 
Krakowie Juljanowi Maryanov.fi dw. im. B a- 
c z y ń s k i e m u ,  k tóry  był dotąd w posiadaniu 
tego stypendyum; zaś drugie stypendyum na 
230 złr. w. a. otrzym ał od drugiego półrocza 
b. r. szkolnego, uczeń Instytutu technicznego 
w Krakowie Bolesław Michał dw. im. S t r a k a ,  
który z ubiegłego roku szkolnego przedłożył 
trzy  śwfiadectwa z postępem dobrym. Ojciec je ­
go, ekonom na małym folwarku, bez m ajątku, 
utrzym uje rodzinę tylko ze szczupłej swej 
płacy.

— Ś n ie g  sypie i sypie bez końca. J e ­
szcze parę dni a chyba znikniemy pod n im ! 
Cierpi na tem bardzo ruch w mieście, cóż do­
piero dziać sie musi po wsiach. W  razie nagłej 
odwilży, o k tórą nie trudno w tym miesiącu, 
klęska dla komunikacyi byłaby jeszcze większą.

* ItfiesKCKtjSUwy w y p a d e k .  Jędrzej 
Krasuclri, Sletni syn wyrobnika, Jana Krasuc- 
kiego, czerpiąc wczoraj około godziny 5 po 
południu wodę ze studni w podwórzu pod 1. 
63 przy  ulicy Piekarskiej wpadł do studni i 
utonął. Wydobyto nieszczęśliwego po chwili ze 
studni, lecz wszelkie usiłowania lekarza, ażeby 
przyprowadzić go do życia zostały bez skutku. 
Zwłoki dziecięcia odniesiono do szpitalu.

* A r e s z t o w a n o  wczoraj po południu 
Pawła Kroczaka, włościanina z Grzędy, który 
jadąc szybko i nieostrożnie ulicą Sykstuską dy­
szlem powalił przechodzącą kobietę na ziemię. 
Kobieta, k tóra padła pod konie, przypadkowo 
żadnego nie odniosła uszkodzenia.

* P c z ł  z ło d z ie ja .  s p e c y -
W czoraj wieczór przychwycił szynkarz

Szymon Post pod 1. 20 przy ulicy Sykstuskiej 
w swojej piwnicy poszukiwanego od dawna zło­
dzieja, k tóry  wyłącznie zajmował się kradzieżą 
mosiężnych pip z beczek od piwa. Szynkarz 
zaskoczył złodzieja właśnie w chwili, gdy tenże 
odkręcał mosiężną pipę od beczki. Jest nim 
karany już często za kradzież izraelita Wolf 
Kormam.

* iK g n b io ito  zeszłego w torku na balu 
maskowym kupony od obligacyi indemnizaeyj- 
nycli galicyjskich 100 reńskowycb płatne dnia .. 
m aja i dnia. 1. listopada r. z. Sum era kupo­
nów są: 26.016, 20.617, 27.080, 2 7 .0 8 ’ .

* K K A j ta a o n } ' xhM l» .ię j. W czoraj o 
godzinie 8 wieczór przytrzym ała polieya po­
szukiwanego za kradzież sukni czeladnika sze­
wskiego Józefa Niczaja. P rzy  przeszukaniu j e ­
go ubrania znaleziono ostro nabity pistolet. 
Aresztowany wyznał, iż zamierzał wystrzałem 
z tego pistoletu odebrać sobie życie. S iczaja 
odstawiono do sąuu karnego,

T W łe s lo w s k ś ,  w eteran Napo-
leończyk, zm arł w ostatnich dniach stycznia w Tar- 
nopułu. I rodzony 1784 r. we wsi dziedzicznej 
Plewki na Mazowszu, karmiony świeżą jeszcze 
tradycyą konfederacyi Barskiej, współcześnik 
Kościuszki, podążył w roku 18<i7 na Zachód, 
i zaciągnął się w szeregi Napoleona. Przydzie­
lony do 7 pułku ułanów w gwardyi cesarskiej, 
odbył kampanię w Hiszpanii, b ra ł udział w 
zdobyciu wąwozów pod Somo-Sierra, gdzie 
oręż polski okrył się niespożytą sławą. W bitwie 
pod Madrytem ranny, walczył w następnym ro­
ku w Niemczech, wyszczególniając się pod Wa- 
gram. W  latach 1 8 1 o i ] 8 11 walczył ponownie 
w Hiszpanii, w roku 18 1 2 na drugim krańcu 
Europy na stepach rassyjskich, pod Połockiem, 
nad Berezyną, jiod Moskwą. Krzyż Virtut.i itu- 
U.tnri i krzyż kawalerski Legii honur<nv<'j, zdobiły 
p iersi Włostowskiego, którego cesarz równocześnie 
na porucznika awansował. Jak  wykazuje lista 
służbowa, walczył Włostowski dalej bez p rze r­
wy, biorąc udział w bitwach : pod Lipskiem, 
Laon, Soissons, C hartres. Po upadku Napoleo­
na towarzyszył mu Włostowski na wyspę Elbę, 
a po powrocie cesarza był nieodstępnym tow a­
rzyszem orłów jego aż do obwili zajęcia P ary ­
ża przez sprzymierzonych.

(ćr.) Z a p i s k i  < l> e c e * y a ln c .  Ks. Pa-
Kusiak dotychczasowy wikary przy  łac. 

dam iele W Żołyni’ przeniesiony został do Maj- 
B ur^  Za* w 1™eJsce .ieS'° przeznaczono ks. 
KsrCj a ka N ikołaja, wikarego w Kołomyi — 
um art dm? h;ski’ łac ' Pleban z Lzzaczkowy. 
67. Na ad ■' sty°znia 1875  przezywszy la t 

i i ,mijlLti-atora cx currm do  przeznaczo- 
wie. Do para fif°  ^ a d a  łac. plebana w Mata- 
probostwa w K Ol31'«żnionego tym sposobem
L __ _—x. aczkowej należy 1825 dusz.

ordynaryatowi w 
Jdarski, defieyent 

Ks. Sewer»,.“r n  dnia 7- stycznia

ira*: a , e się b ron ili.
zo sta ło

tóre. Vaińouych. Generał .d°ii°sii że bryga-
dyei‘ Oviedo opafl0 ‘ JSoowość Usubił
K Guipuzkoi. ,

Prawo prezenty prz lialezy JC<aJ. uus
Przemyślu. -  Ks. r  +
zamieszkały w Zywcu i ’ J
1875 ■— Ł-S. rv̂
Btał w miejsce ks. G a b r y ^ S  mianowan/ .  Z0‘ 
prefektem gr. kat. s e m in a ry p ^ ^ 2^ 1110'" ^ 1̂ 0
Ks Władysław Smolucha, dot , c Lwowie. 
m7 * przy lac- kościele w Wlka;

łnl do Rzezawy. Na jego nńpi rzeniesionj został u V , ! t  niiejsee do Woini-
cza przybyć nowo wyświecony ks. j  
_  Ks. Alojzy Piwec lac pleban w Ko^ ą 
olnął adm inistrację łac. kapelanii w r u° W?
ex currmdo w miejsce dotychczasowego i  
lana ks- Franciszka Preysentanca, który otrz*mai

na dniu 29. grudnia kanoniczną instytucyę na 
łac. probostwo w Pistymu. — Ks. Józef Burgf-' 
lewicz, dotychczasowy wikary p rzy  łac. kościele 
parafialnym w Dębowcu, otrzym ał dnia 26. 
stycznia 1875 kanoniczną instytucyę na lac. 
probostwo w Hartlowy. — W  miejsce ks. K a­
zimierza Howińskiego z zakonu 0 0 .  reformatów 
przeznaczono na wikarego do Rzepiennika B i­
skupiego nowo wyświęconego kapłana ks. P a­
wła Niemca. — Nowo wyświęcony kapłan  ks. 
W ojciech Dudkowski przeznaczony został na 
wikarego do Chochołowa. — Na opróżnioną 
posadę wikaryusza w Rzezawie przeznaczonym 
został ks. Władysław Smolucha, dotychczasowy 
wikary w W ojniczu. — Na opróżnioną posadę 
wikarego w Ciężkowicach przeznaczono ks. A. 
Kopyciuskiego dotychczasowego wikarego w 
Pzeciszowie. — Ks. Dominik M anastyrski gr. 
k a t kapelan w Mierzwicy, umarł w grudniu 
r. zeszłego. — Ks. Antoni Jasiński dotyclicźa'-' 
sowy zawiadowca gr. kat jirohostwa w S tró­
żach wielkich, otrzymał kanoniczną instytucyę 
n a -g ri kat. plebanię w Nakonecznem. — K s. 
F ranciszek Weklicz został koadjutorem  przy 
gr. kat. probostwie w Katnem. Na systemizowa- 
ną posadę łac. wikarego w Krzemienicy p rze ­
znaczył konsystorz dotychczasowego wikarego 
z Kosiny, ks. Leonarda Piełę. — Opróżnione 
łac. probostwo w Kaezanówce nadanem zostało 
ks. Adamowi Radziszewskiemu, dotychczasowe­
mu kooperatorowi w Strussowie, k tóry  o trzy ­
mał dnia 5. lutego 1875 kanoniczną instv- 
tucyę.

f  J e r z y  K o z ło w s k i*  starszy  lekarz 
domu podrzutków  w Petersburgu, dodtor me­
dycyny z czasów jeszcze wileńskiej Akademii, 
zm arł w ostatnich dniach stycznia w P e te rs­
burgu w 70 roku życia. Zmarły był n iezm or­
dowanym w swym zawodzie pracownikiem i p ra ­
wdziwym przyjacielem cierpiących. Żyjąc skro­
mnie w stanie bezżennym zebrał znaczny m ają­
tek, który testamentem przeznaczył na cele 
dobroczynne. Kapitał wynoszący 3 .000 rubli 
rocznej prowizja, przeznaczył mianowicie na 
stypendya dla uczniów gimnazyalnych, i tyleż 
dla słuchaczy uniwersytetu warszawskiego, p e­
tersburskiego, kijowskiego i dorpackiego, z za­
strzeżeniem wszakże, że ubiegający się pocho­
dzić winni z zachodnich gubernii cesarstwa 
Rossyjskiego lub z Królestwa Polskiego.

**. K 'SDssjstw ij. Włościanie ze Skwa- 
rzawy, w Żółkiewskiem, Fedko Bakun i Iwan 
Bej, w zeszłym tygodniu tak  pobili Jana Ku­
klińskiego , że do 24 godzin życie zakończył. 
Śledztwo sądowe je s t w toku.

Mieszkaniec Żółkwi Dawid Wolf jad ąc  
przez okręg sądowy Janowski tak  silnie tjjfe- 
rzył Fedka Salca, vel Kozara, iż t§nże w sku­
tek  uderzenia uinaifi. W olf odstawiony został d,o 
sądu w Janowic.

*** K ic u z c s ę ś l i n e  w y p a d k i .  Dnia 6. 
b. m. w Podsarlkaoh, w jiowiecie Lwowskim, 
włościanin Luczka Cieśla z Siemianówki przy 
zrębywaniu drzew w lesie przywalony został o- 
padającem drzewem i na miejscu zginął.

W  Hańkowcach, w Sniatyńskiem dnia 8 . 
I;, ni. znaleziono zwłoki Iłrycia Woroszczulca. 
Tenże w racał d. 7. b. m. wieczorem z pogrzebu 
M ykiety Palijczuka, a będąc nietrzeźwym upadł 
w śnieg i zamarzł.

*** 8 m u # b 4 js t» 'o .  Dnia 80. stycznia 
odebrał sobie życie gospodarz z Hniłiozek , w 
/barazk iem , Daniło Kozak, przez obwieszenie się 
w własnej stodole. Melancholia była przyczyną 
samobójstwa.

— P i  :iW !v in a  Nr. 6 wyszedł i zawie­
ra : Rzecz o projekcie nowej ustawy karnej, 
skreślił prof. Dr. A leksander B o j a r s k i .  — 
Kwestye sporne w ustawie o postępowaniu kar- 
nem, napisał Józef R o s e n b l a t t .  — P rze­
gląd tygodniowy. — Praktyka sądowa i admi- 
nistraeyjna. — Wiadomości potoczne (Gazeta 
sądowa warszawska; Konkurs; Bezwłasnowolni).

— P i ę k n y  j n b i l e n g x  a r t y u i y m y .  
Znakomity m alarz religijny, profesor wiedeńskiej 
szkoły sztuk pięknych Józef F u  l i r  i c h ,  osobi­
stość znana i szanowana w najszerszych kołach 
artystycznych, obchodził dnia 9. b. ni. w W ie­
dniu swe 75 urodziny, przy której to  spo­
sobności od uczniów swych, przyjaciół, oraz tak  
miejscowych ja k  i odległych czcicieli odebrał 
liczne a żywe oznaki uznania i gratu lacje . N a­
wet Ojciec św. za pośrednictwem nuneyusza a- 
postolskiego msgr. J a c o b i n i  przesłał sędzi­
wemu weteranowi sztuki religijnej pismo g ra­
tulacyjne tej tre śc i: »Niech Bóg błogosławi i 
kieruje duchem i ręką Pana , byś nam zawsze 
malował obrazy, naprowadzające umysł wier- 
nycli na drogę, dobrych obyczajów i czci świę­
tych*. Oprócz nuncjusza papieskiego złożyli 
osobiście jubilatow i gratnlacye liczni dygnitarze 
duchowni i świeccy, deputacye wiedeńskiej Aka­
demii sztuk pięknych i wiedeńskiego Stowarzy­
szenia artystów  oraz innych Stowarzyszeń kato­
lickich. Zamiejscowe niemieckie 1 owarzyatwa 
artystyczne nadesłały adresy, wieńce laurowe 
itp -, zaś drezdeńska Akademia sztuk pięknych 
dyplom na członka honorowego. Liczne te le ­
gramy gratulacyjne odebrał jub ila t z Rzymu, 
Monachium, Insprucku, P ragi itd., a wreszcie i 
ze Lwowa, nie podają wszakże sprawozdawcy 
pism wiedeńskich , czy telegram  ten wysłany 
został przez tutejsze Towarzystwo przyjaciół 
sztuk pięknych, czy też przez pojedynczych a r ­
tystów lwowskich.

— 4? M ie lh i i i j  p o ż a r z e  donoszą z A- 
leksandryi. W nocj na 31. stycznia zgorzały

tam magazyny bawełny 1 c u k ru , należące do 
skarbu wice-króla. Szkoda ubezpieczona w To- 
warzjrstwach angielskich, wynosi około miliona 
zł. — W  Szwecyi, w ostatnich dniach stycznia 
zgorzałj7 dwie wielkie fabryki za p a łek , M otała  
i Yulcan, z których każda ubezpieczoną była 
na milion koron.

— S t a t y s t y k u  b l i ź n i ą t .  Podług u- 
rzędowych wykazów statystycznych w roku 
1874 w Przedlitaw ii przyszło na świat 18.530 
bliźniąt, w której to liczbie 755 nieżywjrch; 
dalej 127 trojaków a 4 czwortaków. Pierwsze 
miejsce w tem  sprawozdaniu zajmuje Galicya, 
urodziło się tu  bowiem w r. 1874 bliźniąt 
5.288 a z czterech wypadków urodzin czwor­
taków  trzy  przypada na ten kraj.

— Ś w ia d e c tw u  U b ó s tw a .  W  wiedeń­
skim YaferL znajdujemy pod powjAszym ty tu ­
łem następującą no ta tkę: T rudno uwierzyć, a 
przecie szczera to p raw d a , że młode państwo 
niemieckie w roku 1873 wywiozło za granice 
swe za 829,666.000 talarów  rozm aitych tow a­
rów swojej p rodukcyi, podczas gdy dowóz to ­
warów w jego granice w tym samym czasie 
wynosił aż 1.419,111.000 talarów. W ynika z 
tego, że młode państwo niemieckie w r. 1873
0 539,445.000 talarów  więcej zapłaciło zagra­
nicy za towary, niż wzięło od tejże zagranicy 
za swoje wyrobj7. Jeśli nieszczęsny ten stosunek 
jeszcze tylko kilka la t po trw a, to lfie tylko 
wkrótce wszystkie owe m iliardy odszkodowania 
wojennego z r. 1871 powrócą z niewoli n ie ­
mieckiej do F ra n cy i, ale i rodzim a gotówka 
niemiecka wyemigruje do kieszeń fabrykantów
1 przemysłowców francuzkich. W tedy to już 
chjdia pozostaną Niemcom jedynie żołnierze j a ­
ko środek wymiany.

Notatki literacko—artystyczne.

(W.) S p is  K s ią ż e k  k r ó l a  Z y g m u n t a
I .  Zajmujący artykuł pod tym tytułem zamieściła 
Biblioteka W arszawska  w zeszycie lutowym r.l). 
Pau Kazimierz Pułaski, autor artykułu, wylicza 
w nim z „Regestru pospolitych rzeczej skarbnychL! 
spisanego dosyć błędnie w języku ruskim r. 1510 
w dzień św. Stanisława, druki i rękopisy, które 
król Zygmunt I. w r. 1510 posiadał. Rozpadają 
się one na cztery działy: 1) księgi łacińskie,
2) księgi kupione przez króla w Piotrkowie, 3) 
księgi czeskie, 4) księgi ruskie. Tytuły druków 
i rękopisów pisane są w skróceniu, dlaczego też 
autor przy każdym znaczniejszym dodał objaśnie­
nie w przypiekach, a przy mniej zrozumiałych 
tytułach położył znak zapytania (?). Na objaśnie­
nia 1 że jeduakov7oż i pytajniki zgodzić się nie 
możemy, i zwracamy uwagę szanownego autora, 
że ten sam „Regestr książek, jakie kroi Zygmuut 
w r. 1550 posii'dal“, był już raz drukowany. 
Ogłosił go r. 1826 Lelewel z Metryk koronnych 
w II. tomie Bibliograficznych ksiąg  na str. 97 
i nn., i opatrzył go objaśnieniami wcale trafiiemi, 
które pod każdym względem krytykę wytrzymują. 
Regestr ogłuszony przez Lelewela jest w dodatku 
pełniejszy, i zawiera także księgi , których spis 
p. K. Pułaskiego nie wylicza: „Mszał mały na
pargameui pisan“ , w dziale ksiąg łacińskich 5 
„Dwoji kuihi Rozary, trety Maryale11, w dziale 
ksia.g kupionych w Piotrkowie; „Kniki stychoto- 
hej na pargainini“ , i „Kuika protobo a Szestode- 
nec w osem ostatny aparemia**, w dziale ksiąg 
ruskich. Co autor opatrzył znakiem pytania : „Kni- 
hi opteterskija (?)“, „Kniha istereja Lebardyuka 
(?)“ itp., objaśuił Lelewel, jak powiadamy, wcale 
trafnie: „Księgi aptekarskie11, „Księga Jakuba
de Voragino historia Lombardica11 itd. Toż i 
„Kuihi na imia H erbar1* są podług Lelewela 
„Zielniki11, nie „Długosza Banderia Cruciferorum 
m Prussia, niewątpliwie autograf11, jak się panu 
K. P. zduje.

(W.) P o  p o l s k n  d o b r z e  mówił E. G. 
Grodek, profesor uniwersytetu wileńskiego. Tak 
twierdzi prof, dr. Alfred Brandowski w najnow­
szym nrze., W arty  z d. 7. lutego. „Jak mało 
uczeni Polacy — powiada on —  o tego znako­
mitego filologa się troszczą, tego dowodzi ta o- 
koliczuość, że pewien wielki uczony polski, zna­
jący skądinąd dobrze przeszłość naszą i kochający 
rzeczywiście Polskę, niedawno w mojej obecuości 
utrzymywał, że Grodek był Niemcem. To myłka, 
albowiem Grodek, rodem z Gdańska, był Kaszuba 
t. j. Polakiem, i dobrze mówił po polsku." Na 
czem dr Brandowski twierdzenie to swoje opiera, 
nie umiemy powiedzieć, gdyż przeciw zwyczajowi 
swemu tym razem wyjątkowo nie objaśni! tego 
miejsca żadnym dłuższym przypiekiem. Okolicz­
ność, żo Grodek był rodem z Gdańska, me jest 
jeszcze dowodem, że był Kuszubą, t . j .  Polakiem. 
Nam się zdaje przeciwnie, że „wielki" uczony 
polski wcale się nie mylił, utrzymując, że Gro­
dek był Niemcem. Mieliśmy bowiem niedawno 
sposobność, oglądać znaczny zbiór listów, pisa­
nych w swoim czasie do Grodku przez uczonych 
polskich i znakomitych Polaków, między innymi 
także przez ks. Adama Czartoryskiego, kuratora 
uniwersytetu wilońskiego, wszystkie w języku 
uiemicckim, bo —  Grodek nie umiał po polsku. 
Spodziewamy się. zresztą, że sporna ta  kwesty a 
niebawem stanowczo rozstrzygniętą zostanie. Juk 
się bowiem dowiadujemy, zbiór korespondencyi 
profesora Gródka, razem 15 woluminów, znajduje 
się obecnie w czasowem posiadaniu prof. uniwer­
sytetu lwowskiego, dr. Zygmunta Węclewskiego, 
który pracuje właśnie nad monografią o życiu i 
pismach Gródka.
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S t y p e n d y a .
(Cięg dalszy.)

U c z n i o w i e  w y d z i a ł u  f i l o z o f i ­
c z n e g o  w u n i w e r s y t e c i e  l w o w s k i m :

5) Ignacy Tychowicz z 4. roku, odbył 
9, kolokwiów i egzamin dojrzałości z postę­
pem celującym. Polecony przez grouo pro­
fesorów na pierwszem miejscu. Ojciec jego 
ubogi rolnik w niczem synowi dopomać nie 
może.

6) Ludwik Antoni 2. im. Birkenmajer 
z 2. roku, odbył 5 kolokwiów z postępem 
celującym, bierze gorliwy udział w obserwa- 
cyach meteorologicznych. Polecony przez 
grono profesorów przed innymi. Matka wdo­
wa po urzędniku nie pobiera żadnej pensyi, 
a utrzymywać musi 3 nieletnich dzieci.

7) Fryderyk Papee z 2. roku. Odbył 
egzamin dojrzałości i 5 kolokwiów z postę­
pem celującym, pracował nader gorliwie w 
seminaryum dla historyi. Ojciec emerytowany 
urzędnik bez m ajątku z emerytury 472 zł. 
utrzymywać musi żonę i 5 dzieci.

8) Franciszek Szymusik z 1. roku, któ­
ry pobierał dotąd stypendyum 105 zł. z fun- 
dacyi Anny Ostrogskiej. Złożył egzamin doj­
rzałości z postępem celującym. Matka jego 
wdowa obarczona 4 dzieci, posiada tylko 
chatę i 1. morg pola; żyje z pracy rąk.

Uczniowie wydziału filozoficznego w 
uniwersytecie Jagiellońskim :

9.) Michał Matusiak z 1. roku, który 
ukończył całe wyższe gimnazyum jako pierw­
szy w klasie uczeń celujący, odbył egzamin 
dojrzałości z odznaczeniem i jest sierotą 
bez majątku.

10.) Ignacy Kranc, z 1. roku. Odbył 
egzamin dojrzałości z postępem celującym. 
Ojciec jego ubogi ogrodnik , utrzymywać 
musi 4 niezaopatrzonych dzieci.

Uczniowie akademii technicznej we 
Lwowie:

11.) Bronisław Bauer z V roku, przed­
stawił z ubiegłego r. szk. 3 świad. z postępem 
celującym i zadowalniającym. Z pomiędzy 
uczniów poświęcających się nauce architek­
tury polecony na pierwszem miejscu przez 
grono profesorów. Ojciec jego pocztmistrz, 
prócz zwykłego gospodaistwa włościańskiego, 
nie posiada żadnego m ajątku, z 7 dzieci 
utrzymywać musi czworo w szkołach pu ­
blicznych.

12.) Jan  Emilian 2. im. Blauth z 2. 
roku, który w roku ubiegłym odbył egza- 
mina z 6. przedmiotów, z tych pięć z po­
stępem celującym , jeden z postępem zado­
walniającym. Zalecony przez grono profeso­
rów nader chlubnie na pierwszem miejscu 
jako uczeń celujący przed innymi pilnością 
i zdolnościami. Ojciec jego urzędnik bez 
m ajątku, utrzymywać musi z płacy swej 
chorowitą żonę i 7 dzieci.

Uczniowie szkół średn ich ;
13.) Włodzimierz Iźak uczeń 8. klasy 

gimnazyum w Brzeżanach. Ukończył poprze 
dnią klasę z postępem celującym lok; 1 na 
16 uczniów. Ojciec jego gr. kat. pleban nie 
posiada m ajątku, a utrzymuje rodzinę tylko 
ze szczupłych dochodów parafii.

14.) Ludwik Hodoly z 7 klasy tegoż 
gimnazyum, ukończył poprzednią klasę ze 
stopniem celującym lok. 1. na 39 uczniów. 
M atka jego wdowa po emerytowanym urzę­
dniku drogowym, żyje z dwojgiem dzieci z 
pensyi rocznych 2U0 zł.

15.) Jan  Franko z 8. klasy gimnazyum 
w Drohobyczu, otrzymał w 7. klasie stopień 
celujący lok. 1. p r/ez oba półrocza; jest on 
sierotą po włościaninie, nie posiada żadnego 
m ajątku i żyje z własnej pracy.

16.) Władysław Filip dw. im. Cięgle- 
wicz z 7. klasy gimn. w Jaśle, otrzym ał w
6. klasie stopień celujący lok. 1. na 18 
uczniów. .Sierota bez m ajątku , utrzymuje 
się z udzielania lekcyj.

17.) Jan N emezyk z 6. klasy tegoż 
gimnazyum, otrzymałem w poprzedniej k la­
sie stopień celujący lok. 2. na 19 uczniów. 
Ojciec jego kuśnierz w Rymanowie, prócz 
domu w którym sam m ieszka, nie posiada 
żadnego m ajątku i żywić musi żonę i kil­
koro dzieci z pracy rąk.

1S. Dymitr Czechowski z 6tej klasy 
gimn. w Kołomyi. Otrzymał w ótei klasie 
pizez oba półrocza lok. 1. na. 29 i 33 u- 
czniów. Ojciec kuśnierz w Śuiatynie posiada 
tylko m ałą lepiankę, a z pracy rąk musi 
żywić rodzinę z 7 głów.

19) Maciej Horążak z 6. klasy gimn. 
św. Jacka w Krakowie. W ykazał od 3. kla­
sy począwszy postępy celujące i zawsze 2. 
lokacyę między spółuczniami. Sierota po 
włościaninie , utrzymuje się z własne) pracy, 
gdyż m atka jego mając czworo niezaopa 
trzonych dzieci na jego utrzymanie łożyć nie 
może.

20) Jan  Rajewski z 8 klasy gimna­
zyum Franciszka Józefa we Lwowie. Ukoń­
czył 7 klasę, z postępem celującym 2. lok. 
na  49 uczniów. Ojciec jego prywatny oficy- 
a lista  utrzymać musi 6 dzieci.

21) Jan T ralka z 6. klasy tegoż gim 
nazyum W 5 klasie otrzymał w obu półro­
czach stopień celujący lok, 1, na 51 uczniów. 
Ojciec jjugo tnwabd wojskowy, pobiera dzieu- i

nie 12 cent., a utrzywywać musi żonę i 4 
dzieci.

22) A rtur Muller z 6tej klasy tegoż 
gimnazyum. Otrzymał w poprzedniej klasie 
stopień celujący lok. 1 na 52 uczniów. M a­
tka jego wdowa po lekarzu wojskowym, nie 
nie posiada żadnego m ajątku i nie po­
biera pensyi wdowiej obarczona czworgiem 
dzieci.

23) Oswald Maryan 2. im. Balzer z 
5. klasy tegoż gimnazyum ukończył wszy­
stkie poprzednie klasy z postępem celują­
cym i lok. 1. (w 4. klasie na 51 uczniów) 
Ojciec jego kwieskowany c. k. naczelnik po­
wiatowy utrzymywać musi z nader szczupłej 
pensyi, matkę, żonę i 3 niezaopatrzonych 
dzieci.

(Ciąg d a lsz y  n a s tą p i) .

G O S P O D A R S T W O  I HANDEL.
(St.) K r a k ó w ,  10. lutego (Korresp. 

Gazety Lwowśkiy). Artykuł w Nrze. 31. Ga­
zety Lwow-hiej z d. 9. b. m. pod ty tu łem  
Ustawa o ochronie ziemiopłodów, i wyrażone 
w nim obawy, że ustawa taka gdyby wydaną 
została, natrafi na przeszkody i opór ludno­
ści w wyTkonywaniu postanowień, oraz że 
do spełnienia tego obowiązku potrzebna jest 
znajomość zw ierzą t, ich tryb życia itd., 
wreszcie, że potrzebna jes t nauka popularna
0 znajomości szkodliwych zw ierząt, pobu­
dziły mnie do udzielenia Szanownej Redakeyi 
okólnika Wydziału powiatowego krakowskie­
go, jaki przezemnie ułożony w r. 1873 wy­
dany został do gmin i obszarów dworskich 
w tutejszjm  powiecie.

Okólnik ten właśnie zawiera treściwą 
uaukę o poznawaniu szkodliwych owadów i 
sposobach ich tępienia. Nie jes t to wpraw­
dzie wszystko, na co artykuł wspomniany 
zwraca uwagę, ale chociaż w najgłówniej­
szych rzeczach wskazuje gospodarzom, co 
należy czynić ku ochronie ziemiopłodów od 
szkodników.

W tutejszym powiecie okólnik ten 
sprawił bardzo dobry skutek, bo gdy w la­
tach poprzednich ogrom gąsienic, chrząszczy 
majowych i innego robactwa mnożył się na 
drzewach, krzewach i jarzynach, a lud wiej­
ski nie wiedząc o środkach ich tępienia, 
zaniedbywał tej ochrony, to w dwóch ubie­
głych latach już takich szkód a w r. z. 
prawie żadnych przez te owady nie było 
zrządzonych u nas. W wykonaniu tego okól­
nika gminy nie stawiają żadnego oporu, i 
owszem o spełnieniu mam szczegółowe ra ­
porty od wszystkich wójtów gmi n ; przeci­
wnie zaś większe zaniedbywania bywają na 
obszarach dworskich.

Gdyby wszystkie Wydziały powiatowe 
takie lub podobne zarządzenia wydawały 
w swoich powiatach a władzy je popierały, 
już tern samem utorowałyby drogę łatw ą 
do ustawy, a ta  nie natrafiłaby na prze­
szkody i przewidywany może niesłusznie o- 
pór ludności wiejskiej. Ustawa w tym przed­
miocie jest ze wszech m iar koniecznie po­
trzebną, a w niej powinien być szerszy za­
kres działania Wydziałom powiatowym zo­
stawiony.

Nic dziwnego, że Wydziały powiatowe 
nigdy w jednym kierunku wspólnym nie idą 
z innemi Wydziałami, i co jedne i jak  czy­
nią, nie wiedzą o tern drugie. Przyczyną 
tego jest także upadek wydawnictwa pisma, 
jakiem było Gmina i niewskrzeszenie innego 
podobnego dziennika, w któremby mogły 
być ogłaszane sprawozdania z czynności lte- 
prezentacyj powiatowych i gminnych, roz 
prawy i zdania wymieniane, i t. p. przed­
mioty. Możeby Szanowna Iiedakcya raczyła 
w tej mierze podnieść głos za wszkrzesze- 
niem takiego pisma, a niewątpliwie byłoby 
to jej wielką zasługą, gdyby takie pismo 
przyszło do skutku.

Załączony okólnik wyżej wspomniany, 
może Szanownej Redakeyi p służyć chi u- 
żytku jak i za potrzebny uzna.

(Zamieszczamy ten list jako pożyteczną 
wskazówkę dla innych Wydziałów powiato­
wych —  i żałujemy bardzo, że samego o- 
kólnika zamieścić nie możemy dla braku 
miejsca. Ktoby jednak pragnął pójść za tak 
dobrym przykładem Wydziału rady powia­
towej krakowskiej, temu autor niniejszej ko- 
respondencyi, p. Fr. Stefczyk, sekretarz tej­
że Rady, zapewne nie odmówi informocyi,
1 nie wątpimy, udzieli kopji tak skuteczne­
go okólnika. Ptzyp. redakeyi.)

— l>Ia czlonliów I (lelrgahiw 
u d a j ą c y c h  się na W alne Zgromadzenie VIII. 
Rady Ogólnej d o  L w o w a ,  uzyskał Komitet 
Tow. gosp. galic. u Zarządców tutejszych kolei 
żelaznych, przy  użyciu z w y k ł y  c h p o c i ą g ó w, 
następujące ulżenia: o) Kolej K a r o l a  L u ­
d w i k a  zniżyła cenę jazdy II. klasą na p o ł o ­
w ę ,  a to w ten sposób, iż przy wsiadaniu ku ­
puje się bilet I. klasy, który służy już nastę­
pnie do b e z p ł a t n e g o  powrotu do dom u; 
b) Kolej D n i e s t r z a ń s k a  zniżyła II. i III. 
k 1 a 8 ę na połowę i wydawać będzie pólbjlety 
jęa opłatą p o ł o w y  należytaści; o) Kolej W §-

g i e r s k o - g a l i  c y j s k a  zniżyła cenę jazdy II. i 
III. k l a s ą  o ł/g c z ę ś ć .  W szystkie powyższe 
koleje zniżyły cenę jazdy jak  wyżej na czas 
od 2 0 . l u t e g o  d o  1 . m a r c a  b. r. włącznie; 
z a ś : d) Kolej C z e r n i  o w i e c k a  zniżyła na 
czas o d  2 2 . d o  28. l u t e g o  włącznie cenę 
jazdy  II. klasą n a 18 ct. od osoby i mili, z 
dodatkiem a ż y a  i o p ł a t y  s t e m p l o w e j ,  
a to w ten sposób, iż za złożeniem całej nale- 
żytości od jazdy tu  i na pow rót wydawane bę-, 
bą bilety I. klasy, które (zaznaczone stacyą 
wyjścia na stronie odwrotnej) służyć ju ż  będą 
następnie do b e z p ł a t n e g o  powrotu do 
domu. Od koleji A l b r e c h t a  odpowiedź do­
tąd  nie nadeszła.

Podając to  do wiadomości powszechnej 
uwiadamia Kom itet zarazem, iż chcący korzy­
stać z tych ulżeń winni się wykazać p r z y  
k u p n i e  b i l e t u  wystawioną przez komitet 
tow. gosp. galic. k a r t a  p r z y n a l e ż n o ś c i  
do tow arzystw a a na kolejach Karola Ludwika 
i Czerniowieckiej osobną k a r t ą  l e g i t y m a ­
c y j n ą  (niemiecką) wystawioną także przez 
komitet, i dać takowe wraz z b i l e t e m  do 
o s t e m p l o w a n i a  w dotyczącej kasie bileto­
wej, tak  jadąc do Lwowa, jakoteż wracając do 
domu. Po odnośne przepustk i raczą Sz Człon­
kowie i Delegaci zgłaszać się bądź do kom ite­
tu, bądź do Rad oddziałowych, z podaniem do- 
kładnem adresu swego i stacyi wyjazdu.

OSTATNIA POCZTA.
(Proces Ofenhehna) rozpoczął się wczo­

raj znowu po kilkudniowej przerwie, prze­
słuchaniem rzeczoznawców. Rzeczoznawca 
F i l l u n g e r  zeznaje, że kontrakty  budowy 
zawierane były zupełnie odpowiednio do 
koncessyi i podług ustaw kolejowych ze 
stanowiska technicznego. Niema jednak w 
tych kontraktach przepisu co do kollaudacyi, 
co do złożenia kaucyi i oznaczenia, jak  
długo ręczyć ma przedsiębiorca za budowy 
sztuczne ( Kunstbauten). Z kontraktów nie 
można wyciągać wniosku, jakoby zawierane 
były więcej na korzyść przedsiębiorcy. Obo­
wiązkiem Towarzystwa było przedsięwziąć 
kollaudacyę. K apitał budowlany był dosta­
teczny, lecz gdy chciano uchylić usuwanie 
się nasypów wcześniej, kapitał ten byłby 
może nie wystarczył. Wykup grunta usku­
teczniono podług ugody. Dopiero po długo­
letnich doświadczeniach oznaczyć się da, 
gdzie i jakie tam y śniegowe m ają być 
wzniesione. O jakości pierwotnej progów, 
sądu wydać nie można po kilkuletniem ich 
używaniu. Nawet z procentu wymiany do ­
konanej nie można wnosić o pierwotnym ich 
stanie. Z wyboru trasy tej kolei nie da się 
wysnuć wniosku, jakoby starano się ile mo- 
żuości uajtaniej budować. Z liczby potrze­
bnych rekonstrukcyi nie można wnosić, iż 
budowa była nierzetelną (unsolid). To samo 
powiedzieć się da i co do przeszkód ruchu. 
Koszta utrzymania były za wysokie ze wzglę­
du na nadzwyczajne roboty. F i l l u n g e r  
nie może orzec, czy kolej była podług kon- 
cesyi i kontraktów wykonaną, gdyż niema 
teraz danych potrzebnych do tego orze­
czenia.

Dalej zeznaje F i l l u n g e r ,  że ze s tro ­
ny przedsiębiorcy budowy okazały się isto­
tnie nadwyżki w robotach, nie może jednak 
osądzić, o ile sumy zapłacone przez przed­
siębiorcę za roboty uzupełniające były od­
powiednie ; podług jego zdania, nie było to 
w interesie Towarzystwa, ażeby przedsię­
biorca na podstawie pierwotnej ugody przez 
dwa miesiące obowiązany był do poręki za 
groblę Mihuczeńską. Pod względem ilości 
były środki ruchu wystarczające, o jakości 
icli jeduak teraz orzekać nie może. Podług 
zdania F i l l u n g e r a  znać wszędzie w pro­
tokole kollaudacyjnym widocznie zamiar 
przesadzania.

Drugi rzeczoznawca, H e l i  w a g ,  ze­
znaje w ogóle tak samo jak  F illunger; o- 
rzeka tylko, że podług jego zdania koszta 
utrzym ania kolei czerniowieckiej były za 
wysokie. Na pytanie, czyli koiej zbudowano 
p o rząd n ie , odpowiedzieć może II e 11 w a g 
tylko na podstawie przedłożonych rysunków
i nie może dać twierdzącej odpowiedzi. Hell- 
wag mniema, że Brassey zarobił przy pierw­
szej lini 5 procent, a przy drugiej wcale 
nic.

K o m i s s y a  b u d ż e t o w a  austry- 
ackiej Izby deputowanych na posiedzeniu w 
d. 10. b. m. przyjęła jednogłośnie wniosek 
dep. K o w a l s k i e g o  i tow. o uwolnieniu 
g a l i c y j s k i e j  p o ż y c z k i  k r a j o w e j  
od opłaty stempli i należytości.

W austryackiej Izbie deputowanych w 
d. 11. b, m. Minister spraw wewnętrznych 
sk łada protestacyę E. H aydeńa, przeciw o- 
statnim  wyborom z większej własności ziem­
skiej w Górnej Austryi. Odczytano pismo 
prezesa ministrów, wzywające Izbę do przed­
siębrania wyborów do delegacyj wspólnych. 
Projekty ustaw stojące na porządku dzien­
nym , zostały przyjęte w drugiem i trze- 
ciem czytaniu.

K r ó l  A l f o n s  przybył 9. b. m. do 
Logronno, skąd nazajutrz na Miranda i 
Burgos wrąe&ł do Madrytu. Niedaleko Bur-

gos, Karliści strzelali na pociąg, który wiózł 
Alfonsa. Wojsko, stojące w pobliżu odpowie­
działo na ten ogień Kule przedziurawiły 
kilka wagonów, ale uikt nie został raniony.

Naczelny wódz armii północnej generał 
L a s  e r  n a  miał podać się do dymisyi i ta  
została przyjętą. Jak zapewniają, jenerał 
M o r i o n e s  objął naczelne dowództwo; we­
dług innych Jovelar ma objąć dowództwo. 
Kiedy k r ó l  Alfons odwiedzał m arszałka 
E s p a r t e r ę ,  Jovellar ofiarował mu w imie­
niu rządu za udział w wyprawie na Karli- 
stów wielką wstęgę wojskowego orderu Sw. 
Ferdynanda. Król jednak odmówił przyjęcia 
go, mówiąc, że nie jest jeszcze godnym tego 
odznaczenia i pragnie na nie dopiero zasłu­
żyć. Wtedy Espartero, który jest wielkim 
mistrzem tego orderu, zdjął z siebie order 
i zawiesił go królowi na szyi, mówiąc: Pro­
szę przyjąć ten łańcuch, który uosiłem we 
wszystkich moich wyprawach. Wtedy król 
zdjął gwiazdę Karola IH  z piersi i przypiął 
ją  Esparterze na pamiątkę swoich odwie­
dzin. Espartero, który jest bardzo cierpiący 
siedział w krześle.

M i l  GAZETY LWOWSKIEJ,
B e r l i n ,  1 ? . lutego. Germania 

ogłasza zbiorowe oświadczenie 23  biskupów 
niemieckich o okólnikowej depeszy ks. Bis­
marcka w sprawie przyszłego wyboru pa­
pieża. Biskupi nazywają tę depeszę zama­
chem na wolność i niezawisłość przy wy­
borze głowy katolickiego kos'cioła, prote­
stują przeciw niej i zastrzegają tylko po­
wadze kościoła decyzyę, co do ważności 
wyboru.

W e r s a l ,  12. lutego. Zgromadze­
nie narodowe przyjęło 3 2 2  głosami prze­
ciw 3 1 0  poprawkę Duprata z lewicy, według 
której senat ma być wybierany przez tych sa­
mych wyborców, którzy wybierają deputowa­
nych. Poprawka ta popierana przez lewicę a 
odrzucona przez prawe centrum uzyskała dla­
tego większość, że 30  bonaparlystów gło­
sowało za nią a 5 0  legitymistów wstrzy­
mało się od głosowania. Prezydent komi- 
syi konstytucyjnej zażądał odroczenia obrad 
dla powzięcia nowych uchwał.

Mówią, żę prawe centrum odrzuci te­
raz całą ustawę o senacie. Lewica dla 
zgody skłonną jest do koncessyj.

E z y m , 12. stycznia. Minister
sprawiedliwości wystosował pismo do ge­
neralnego prokuratora sądu appelac.yjnego 
w Rzymie w sprawie księży, którzy z ka­
zalnicy lub w inny sposób naruszają usta­
wy. Minister przypomina, że nienaruszalność 
papieża i jego uznane prawo ogłaszania po 
kos'ciołach obwieszczeń urzędowo-ducho- 
wnych, nie wykluczają jeszcze odpowiedzial­
ności tych osób, które takie obwieszczenia, 
jeżeli one naruszają ustawy państwa, za- 
pomocą prasy reprodukują. Minister wzywa 
organa bezpieczeństwa do czuwania nad 
mowami duchownych i podawania do wia­
domości wykroczeń.

Odpowiedz, redak to r: H tju ly w tu iłł  K o z l l in k i

W teatrze br. Skarbka.
W P ią te k  d n ia  12. L u te g o  1875.

Pod artystycznem kierownictwem 
B O L E S Ł A W A  Ł A D N O  W S K I E G O .

A .  2ST X>  jFŁ 2E! A .
Komedya w 4. aktach a 6. obrazach przez W. 

Sardou przekład G. Kremera.
O S O B Y :

Stefan lir. de Toeplitz . . .  P. Woleński.
Andrea, jego ż o n a ................  Pani Woleńska.
Tekla Baronowa de Łussan . Pani German.
Stella, b a le tn ic z k a ................  Pani Zimaier.
Fryderyk S im ar, szwagier

Toeplitza . . . . . .  P. Kwieciński.
Rarou Kaulben, dyr. Policyi P. Ładnow'ski.
Baltazar ................................ P. Zboiński.
Generał C raco v ero ................  P. Łucyan.
Birschman, z ło tn ik ................  P. Linkowski.
Rabrum, dyrektor opery . . P. Zamojski.

& L 1 : : :  f: E S Ł
Szram, s tró ż ............................  P. Konarski. ł
Kraft, sekretarz Br. Kaulben P. Dębicki.
Sylwania, pokojowa Stelli . . Pna. Gajewska. *
Józefa, pokojowa Andrei . . Pna. Lewicka.
Maublau, maszynista . . . .  P. Januszkiewicz,
Drugi m a s z y n is ta ................  P. Salamon.
Rudolf, służący hr. Teoplitza P. Galasiewicz. '
Franciszek, drugi stużęcy . . P. Brodowski.
KomiBant Birszmana . . . .  P. Skalski.
Doktor B asilo s........................  P. Hubert.
1 ) ....................  P. Bykowski.
2 J, s łu ż ą c y ....................................... p  S a ła c iń sk i.
3 f ....................  P Saneeki.
lszy \ . . . . p. Gimpel.
2gi > Ambasador . . . .  P. Stauber.
3ci I . . . .  P. Dworski.
Janowski) . . . . . .  P. Dyliński.
Gogorin ) aJ0ncl policyjni p  \ 0wicki.

Rzecz dzieje w Wiedniu w roku 1873.

W Niedzielę NOC ~SW. BARTŁOMIEJA 
czyli Krwawe wesele.
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Ceny targowe z miesiąca Stycznia 1875:

Następujących 
artykułów: B

or
sz

cz
ów

Je
zi

er
za

ny

K
ud

ry
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e 
|

M
ie

ln
ic

a

Sk
ał

a

zł. c. zł. c. zł. c. zł. c. zł. c.

pszenicy • • ■ 3 _ 3 _ 2 75 3 ___ 2 80
a żyta .................... 2 — 2 50 2 — 2 — 2 50
„ jęczmienia . . 2 — 2 25 1 80 2 — 2 —•
n owsa . . . . 1 50 2 20 1 50 1 60 1 50
8 grochu . . . . 2 — 2 50 1 90 2 80 — —
a nrecze: . . . . 2 50 2 50 1 60 2 — 2 —
a kukurudzy . . 1 75 2 — 1 60 2 — 2 —
a ziemiaków . . — 60 — 60 — 60 1 — — . 40

Cstnar siana . . . . 2 — 1 80 1 40 1 80 1 50
“48 drzewa twardego 10 65 12 — 14 — 10 50 11 —
» ,  miękkiego — — 9 — — _ 8 50 y —

Funt mięsa wołowego — 18 — 18 — 18 — 16 — 18
Bobotuik bez wiktu . — 50 — 50 — 35 —35 40

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 12. Lutego 1875.

Barometr 738.86mm. Psychrometrsuchy —7.38°C.

Psychrometr wilgotny —738°C. Prężność pary 2.59 
mm. Wilgoć 100%. Zachmurzenie 10. W iatr NW2. 
Ozon 6 Opad w mm. z ostatnich 24. godzin — 
Temperatura powietrza — 5'9°R.

PrzyjecliaM dn Jhwom
Dnia 11. Lutego 1875 

Hotel Żorza.
Pp. Włodzim. Potocki, obyw. z Rossyi. —

H otel K rak o w sk i:
P. Witold Zawadzki, obyw. z Kretowiec.

Hotel A ngielski:
Pp. Włodzim. Góślinowski, obyw. z Pozna­

nia. — Stanisław Zawałkiewicz , obyw. z Lackiej 
woli.

Hotel Kuhna.
P. Tadeusz Pyszyński, porucznik obr. kraj. 

z Łańcuta.
H otel B e is a :

P. Roman Mirkowski, obyw. ze Szczurowa.

H otel Europejski.
Pp. Jerzy Burzyńki, obyw. z Wołynia. —

Antoni Dąbrowski, obyw. z Bukowy. — Ferdynand 
Kozubowski, obyw. z Cewkowa. — Henryk Buszew- 
ski, obyw. z Chorobrowa. — Gotfryd Milewski, 
obyw. z Elizabetgrodu.— Ferdynand Rotter, obyw. 
z Przemyśla. — Mikołaj Torosiewicz, obyw. z 0 - 
strowa.

H otel W arszaw ski
P. Jan Traisen, kapit. ze Stanisławowa.

O djechali ze Lw ow a.
dnia 11. Lutego.

Pp. Bolesł. hr. Komarnicki, obyw. do Sasso- 
wa. — Leopold hr. Starzeński, obyw. do Sokala. — 
Mikołaj br. Kapri, obyw. do Sopowa. — Karol 
Bochniewicz, kapit. do Streptowa. — Józef Cichoc­
ki, obyw. do Piwody. — Józef Grabowski, obyw. 
do Mułtan. — Adolf Herz, do Czerniowiec. -  Fran­
ciszek Schmidt, obyw. do Wrocławia.

P o c i ą g i  k o l e j o w e ;

Przychodzą:

na główny dworzec: z K rakow a: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g

50 a . rano; a |C x6rni<m eć: o 10. godz. 
13 min. w nosy, 4 godz. w nocy i 3. godz. 
5. min. po południu —- z Podwołoczysk i Bro­
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryjs: codziennie o 7. god3. 22 minucie
wieczór,

tiM ehodsąi
do Krakowa o 5, godz. 5. min. rano, 5. gods 
5 e : wieczór i 11. godz. 28 min. w nooy
— do Uzemiowiec: o 6. godz. 50 min. rano.,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz, 50 min. 
w południe; — do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano.

Z Podzamcza:

odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 23 m. wpoludn.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 11. Lutego 1875.

1 . A k c y e  ®a » z t a k ę .
Kolei g a l. K ar. Ludw . po 200 z ł. m. k. J. 
Kolei lw ow .-czern .-jas. po 200 zł. m. k. ) 
Kanku hlp. gal- po 200 z ł,

t .  L i s ty  * » s t .  z a  lO O  *1.
Jow . k red , gul. 5-prcnt. w. a. . . . .
l ’ow. k red y t, ga l. 4-pre w. a .....................
J 'p rcn t. lis ty  zastaw ne nowe okresowe. 
Kanku h ipoteczn. gal.
Gal. zak ład u  k red . w łościańsk iego . 
Ogólnego ro ln iczo-kred . Z ak ł. d la  Gal. i 

B ukow iny 6-prc .los. w  15 la t. . 
a. Gbllgl ZA lOO **.

[adem nizacyjne g a l .........................................
^o iyczk l k ra jow ej z r. 1878 po 6 p r. wa.
u. *• Ło»y-" ‘asta  K rak o w a  . . . .

„ S tan is ław ow a  . . . .
5. M o n e ty .

G ukat ho lendersk i ,
N » cesarsk i
jj*poleond’or

im perya ł re ssy jsk i .
Kubel ro»syj8ki s reb rny  .
p * p papierow y
^ rUBkie b ile ty  kasow e . . . .
^ r«bro ..........................................................................  .

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e
D nia 9. Lutego 1875.

- 1 .  D ł u g  P a ń s t w  »♦
^ n o ll ty  d ług  p aństw a w baukn . .

„ w srebrze  .

p ła cą  ż ą d a ją
zł. £* zł. Ct
265 50 237 -—
142 — 144 —
230 — 232 —

85 70 86 30
75 80 76 50
S5 75 86 30
90 - 90 60
97 75 99

90 - 90 75

85 85 75
89 50 — —

16 25 18 _
15 50 16 75

5 lft 5 21
5 17 5 23
8 86 8 93

93 9 4
62 1 70

1 54 1 55
1 63 1 64

106 — 107 —

płaca  &adaia 
70.90 *71.—■ 
75.25 75.95

p ła cą  żąd a ją
Losy z r. 1839 całe 

„ „ 1839 p ią ta  część
n r  1854 po 250 zł. 4-prC. .
* „ 1860 po 500 z ł. 5-prC.
„ „ 1860 po 100 zł. 5-prc.

P ożyczka  z  r. 1864 (z prem ią) po 100 zł. 
R enty Como po 42 lir. au str . .

275.—
249.—
104.75
110.80
114.50
IM .—

20 .—

277.—
250.—
105.25 
111.20 
115.—
141.25 
20.50

» .  O b l i g a c j e  Inde iaan . 5«/0 z a  1 0 4 ) zJJ,

Czech . 
Bukow iny . 
G alicyi
Niższej A uatryl
Siedmiogrodu"
W ęgier

a . A kcye.

B ank  A nglo-austr. po 200 z ł. w p ła ta  50 prc. 
In st. k red . d la  hand lu  po 160 z ł.
N iższo-austr. tow. eskom pt. po 500 z ł. .
Gal b anku  hip. po 200 z ł. w p ła ta  50 p rc .
G al. banku  hand l. i przem . & 200 z ł. w pł. 40 prę, 
G al. zak ł. k red . zieinsk, k  200 z ł. .
B an k u  narodow ego ■
K ol. naddniest. k  200 zł. w  srebr.
A ustr. tow. ż eg lug i par. po 500 z ł. m. k.
Kol. Ces. E lżb ie ty  po 200 z ł  m, k .
K ol. P reszów -T arn . (węg. część) k 200 z ł. w sreb. 
Pół. kolei po 1000 zł. w. a.
Kol. K ar. Ludw. po 200 z ł. m. k.
L w ow .-ezern. ko l. po 200 z ł. w . a. w arebr 
Tow . ko l. żel państ. po 200 zł. m . k .
Połud . kol. państw , po 200 s ł .  w. a.
I. K ol. w ęg. ga l. k z ł, w  sreb r.

93.—
83.—
85.—
98.—
75.80

79.—

135.50
221.50 

8*13.—

83.50
85.50

76.80
79.75

136.25
222.—
825.—

957.— 956,-

434.—
185.50

1935.—
234.50 
142.— 
?9 2.— 
135.75 
116.—

436,—
136.—

1943.—
285.—
142.50
292.50 
136.—
116.50

97.50 
93.*5
89.50 
93.-
74.50

90.75

4 . L i s ty  z A s t.  Io s o w a b c , (za 100 zł.

Poważ, au str . s a k ł .  kred . ziem. 5-prc. w  srb r. . 96.50
G al. z a k ł. k r*  ziem . w  K r a k .  los. w  18 la t  6 -prc. 93.25

» * * » "  * «  "  *-?«!•. 8 9 . -* „ „ „ ,  a S# „ 5 1 poł 92.50
G al. T ow . k red . w. a. po 4 p rc . . . . 74.25

„ ,  po 5 pro. . . . 86.-
G al. b an k u  h ipo t. po 6 p rc . . . . .  90.—
G al. z a k ł .  k re d . w łość, po 6 proc. . . 98.50 —
B an k . na ró d , po 5 p rc ..............................................——  —.—
W ęg . tow . ziom . po 5 i pół p rc . . . 86.50 86.75

„ „ „ po 6 pro. . • . —

*,
K ol.
K o l.
Tow .

K ol.
«

K ol. 
n
r»

K ol.

W ęg

O b l ig .  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a  (za 100 zł.)
A lb rech ta  k  300 z ł. 5-prc. w . a 
nadd n ie trzań sk a  a 300 z ł. 5-prc. w . a. 
ko l. ż e l . Preszów -Tarnów  (w ęg. część) 

ń 300 z ł .  5-prc. w  srb r.
póln . po 100 z ł .  m . k .....................................

„ n 100 z ł.  w . a* 
g a l. K a r .L u d w . po 300z ł.  5 p rc . 

w I I .  em isyi
ni.

Iwo w .-czerń . ja s .  IV* em isyi k 300 z ł .
5-prc. w  s reb r. . . . .

. g a l. ko l. k  200 z ł. 5-prc. w  srb r.

60.50
26.50

95.86
91.75

100**7 5
98.50

73;—
76.50

27.-

96.20
92.25

101.25
99.—

79.—
77:—

0 . L o s y .
In s t. k red . d la  hand lu  po 100 z ł. w. a . 163.50 166.—
C larego po 40 z ł .  m . k , . • • ■ • 26.— 27.—
T ow . źeg l. p a r . n a  D unaju  po 100 z ł. m. k . 9450 95.50
K elg lev icha  p o  10 z ł .  m . k. - 13.75 14.25
Losy m iasta  K r a k o w a ..............................................16.25 17 .—
P ożyczka  m iasta  B udy po 40 z ł.  w . a . . - 26.— 26.50
P altiego  po 4o z ł .  in . k ............................................. 26.50 27.—
F undacya  szpit. A rcyksięc ia  Rudolfa . 13.75 14.—
S aim a po 40 z ł .  m . k ................................... ............  33.50 34.—

8t. Genois po 40 z ł .  m . k .
P o i.  m iasta  S tan isław ow a po 20 z ł. w. 
Poź. T ry es t. po 100 z ł .  m . k .

„ „  50 z ł. w . a .  . 
W aldste ina  po 20 z ł. m . k . 
W ind iachgratza  po 20 z ł .  m . k .

W e k s l e  (Ara
A m sterdam  za  100 z ł. ho l. 
A ugsburg  za  100 z ł. w. p. n . 
B erlin  za 100 ta l.
F ran k fu rt 100 z ł. w . p. n . 
H am burg  za 100 M. B. 
L ondyn za 10 ft. szt.
P aryż  za 100 fr .

3  m ie s ię c y )

Kurs iłotA.
D uka t ces. mon.

n pe ł. w agi 
Korona 
20-lranków ka 
R ossyjsk i im peryał 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro .

25.— 25.5C
15.25 16.25

109.— 1J0.—
53,50- 54.—
21.— 23.—
21.— 22,—

94.65 94.75
92.50 92.60

54 15 54.25
54.25 54.30

111.30 111.50
44.15 *4.20

5.2 5 5.25

8.91 8-91

105.75 105.85

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia 1 1 . L u tego  1875.

Jedno lity  d ług  państw a w banknotach  
n „ „ w srebrze

L osy z 1860 roku  . . . .
A kcye banku w iedeńskiego 

„ „ kredytow ego
Londyn 10 funtów  szteriingów  .
Srebro . . . . .
N ap o leond^r . . . .
D ukat .
100 M arek . . . .

zł. Ct*
70 80
75 80

111 —
960 —

220 75
111 40
105 75

8 91
5 25

54 70

m  w . :m  im  m ' »  k .  m &  w  ją . mm &&  w

(473 2— 3) E  d y k  t.

L. 77: C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nowie podaje niniejszem do wiadomości, że 
Jakób Tiefenbaum wniósł na dniu 22 Gru­
dnia 1874 L. 25032 pozew przeciwko suk­
cesorom Zygmunta hr. Załuskiego a miano­
wicie : W. Henryce br, Załuskiej imieniem 
jej własnem, i imieniem małoletnich J. W. 
2ofij hr. Załuskiej i J. W. Jadwigi hr. Za­
łuskiej o zapłacenie kwoty 5500 zł. w. a. 
w ®|futek czego term in do ustuej rozprawy 
według prawa wekslowego na dzień 1J. Lu 
ego 1875 o god. 10. zrana wyznaczono.

Dla pozwanych ustanowił Sąd obwo­
dowy w Tarnowie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo kuratorem p. adw. Kaczkowskiego, 
2as substytutem p. adw. Forysta, celem 2a- 

§powaniaich w sporze powyżej oznaczonym.
Wzywamy więc niniejszym edyktem 

Pozwanych, aby w oznaczonym terminie o- 
sobiscie się sławili, albo potrzebne doku- 
inenta ustanowionemu kuratorowi udzielili, 
lub nareszcie innego zastępcę sobie obrali, 
i o tern Sądowi obwodowemu w Tarnowie 
tern pewniej donieśli, gdyż inaczej skutki z 
opóźnienia wyniknąć mogące, sami sobie 
przypisać by mmieli.

Tarnów, dnia 3. Stycznia 1875.

( 3̂7) ©rhcnnimflr.
^ amen ®r - 3Jiajeftat be§ Raiierd1

t. t £anbe§gerid)t in 3Bien ais $prefjge> 
ttdjt bat auf Slntrag ber ! t  StaatsamoalL 
l^aft erfannt, b a | ber Sntjatt be§ in ber 3ir. 
6 ^er Beitfcfarift „©onn- unb geiertagd=6ou= 
tiet" nom z4. Sanner 1875 unter bem Sitel 
"hnrecbte fianbe" entgaltenen aiuffa^ed bie 
pttgehen naĄ 2lrt. V. unb 2lrt- VIII, beś @e* 
h |e s  nom 17. ®ecember 1862, 3ł. ®. *81. 
9lr. § __ 1863, unb ba§ SSergelien rtach §• 
491 @t. ®. begrilnbe, unb es wirb na($ §■ 
493 et. gh C. bad Serbot ber 2Beitercerbrei= 
'kng biefer ©rudfcbrtft ausgejproc^en.

2Bien, am 30. gduner 1875.
SBeitten^iller m. p. X^ańmger m- P-

(485 1— 3) Obwieszczenie.
L. 4134 W celu zabezpieczenia budowy 

tamy równoległej Nr. II. na prawym brzegu 
Wiały pod Płuszowemj w cenie fiskalnej 7219 
*ł. i 6S ct. odbędzie się w c. k. Starostwie 
krakowskiem na dniu 4. Marca r. b. w po­
łudnie publiczna licytacya za pomocą ofert. 
Warunki budowy można przeglądnąć w rze- 
czonem c. k. Starostwie gdzie także w po­
wyższym terminie najdalej do godziny 12.

w południe m ają być wniesione oferty zao­
patrzone w 50 o wadyum.

Oferty oddane po terminie, lub nie u- 
łożone w przepisany sposób nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 4. Lutego 1875.

(498 1 3) K o n k u r s .
L. 3 i 5. Na dwie posady systemizowa- 

nycb dyetaryuszów przy c. k. galicyjskiej 
Tabuli krajowej we Lwowie z płacą dzienną 
1 zł. 30 ct. i posunięciem się na wyższą 
płacę dzienną i gg ct. w. a. tudzież 
prawem emerytury (prowizyi.)

Ubiegający się o te  posady, wnieść 
m ają swe prośby w przepisanej drodze u- 
rzędowej do tutejszego Prezydyum c, k. Są­
du krajowego najdalej do 25. lutego 1875, 
wykazując biegłość w manipulacyi sądowej 
wiadomość języków, szczególnie języka ła ­
cińskiego, tudzież odbyty egzamin tabularny.

Lwów dnia 11 Lutego 1875.
(501 1 3) Ogłoszenie k on k u rsu .

L. 60155 W celu nadania dwóch opró­
żnionych stypendyów, każde o rocznej kwo­
cie 168 zł, w. a. z funduszu naukowego 
przeznaczonego dla ubogich uczniów urodzo­
nych w Galicyi oddających się naukom me­
dyczny m rozpisuje się konkurs z terminem 
do 28. Lutego 1875.

Kandydaci stanu lekarskiego, którzy 
otrzymają te stypendya mają oprócz tego 
prawo do wynagrodzenia kosztów podróży 
do Wiednia lub Pragi, gdzie na nauki me­
dyczne winni uczęszczać, a to w kwotach 
po 63 zł. w. a. tak  przy odjeżdzie na wsze- 
c mcę wiedeńską lub Praską, jako też przy 
sposobności powrotu do kraju po ukończe­
niu studyow i uzyskaniu stopnia doktora 
medycyny i chirurgii.

. „Ubmgający s’§ c te stypendya winni 
wniesc podania swoje za pośrednictwem do­
tyczącego grona profesorów przed upływem 
terminu konkursowego do galicyjskiego c. k. 
Namiestnictwa, i dołączyć do podań merty- 
kę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież świa­
dectwo szkolne, nakoniec rewers tej treści, 
że obowiązują się po ukończeniu nauk m e­
dycznych wrócić do kraju i pełnić w Gali­
cyi obowiązki lekarskie bez przerwy przez 
lat dziesięć.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 30. Stycznia 1875.

(502 1— 3) ©glosaeuie konkursu .
L. 2844 Na mocy uchwały Sejmu k ra -1 

jowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem z dnia

14. Października 1874 o założeniu stałej 
publicznej szkoły weterynaryi wraz ze szko­
łą  kucia koni i ze szpitalem dla źwierząt 
we Lwowie, jako zakładu krajowego, Wy­
dział krajowy rozpisuje konkurs na posadę 
pierwszego profesora fachowego a zarazem 
Dyrektora zakładu.

Pierwszy profesur fachowy a zarazem 
dyrektor krajowej szkoły weterynaryi we 
Lwowie, pobierać będzie roczną płacę w kwo­
cie 1500 zł. w. a. dodatek pięcioletni w kwo­
cie 200 zł i otrzym a pomieszkanie z opałem 
i oświetleniem. Należeć on będzie do rzę­
du urzędników krajowych ze wszystkiemi 
prawami i obowiązkami określonemi w us­
tanowię służby krajowej i w uchwale Sejmu 
krajowego z dnia 3. Stycznia 1874 o etacie 
i płacach urzędników i sług krajowych. Do­
datek pięcioletni nadany będzie przez Wy­
dział krajowy pierwszemu profesorowi fa­
chowemu a zarazem dyrektorowi krajowej 
szkoły weterynaryi we Lwowie, jeżeli ten ­
że spełni na tej posadzie bez przerwy p ię­
cioletnią służbę.

Służba publiczna pełniona przy innych 
urzędach lub szkołach niekrajowych, nie 
będzie policzoną przy wymiarze dodatku 
pięcioletniego, chociażby nawet przyjętą zo­
stała do wymiaru emerytury. Dodatek pię­
cioletni nie może być na tej samej posadzie 
udzielony częściej jak  trzy razy t. j. za p iętnaś­
cie la t nieprzerwanej służby. Dodatek ten 
stanowi część płacy i będzie doliczony do 
stałej płacy przy wymiarze, emeretury i 
przy udzieleniu zaliczek na podstawie §. 
ustanowy służby krajowej.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę
1 . w jakim wieku znajdują się,
2. że posiadają fachowe uzdolnienie 

stwierdzone dyplomem publicznego zakładu 
weterynaryjnego, przyczem dodaje się, że 
pierwszeństwo przyznane zostanie kandyda­
tom posiadającym przy równych zresztą w a­
runkach, wykształcenie akademickie, a mia­
nowicie stopień doktora medycyny,

3. że posiadają znajomość języka pol­
skiego i niemieckiego. Nadto wykazać po­
winien kandydat, czy jest spokrewniony albo 
spowinowacony i w jakim stopniu, z którym­
kolwiek z urzędników krajowych.

W końcu nadmienia się, że w myś § 
15 ustanowy dla służby krajowej, nominacya na 
stałą posadę nastąpi dopiero po, roku pro- > 
wizorycznej i wszelkim warunkom odpowia­
dającej służby.

Podania zaopatrzono w potrzebne do­
kumenty i załączniki wnoszone być mają

do 15 Marca b. r. wprost do Wydziału k ra­
jowego, a jeżeli kandydat zostaje w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swojej przeło­
żonej władzy.

W ydział krajowy 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 9. Lutego 1875..

(396 1—3) @ b i  F t .
!ftr. 4877. 23om f. f. £Sesirfa=®ericf)te in 

Delatyn roirb funbgemadjt, bafj iiber ©injcfjteć 
ten beś f. f. 2anbe§gerid)te§ in 2Bien nom 25. 
2luguft 1874 3al)t 64357 unb Slnfudjen ber f. 
f. prio aUgemeinen iifterreicłjifcljen Sobenfrebifi 
Stnftatt in SBien, bie erefutioe geilbietung ber 
ben igerrn Friedrich Buchmiiller unb Gustav 
©rafert Rozan gemeinjdjaftUcf) geljorigen/in ber 
©etneinbe Jabłonica gelegenen leinen @egen= 
ftanb eines ©runbbudjes bitbenben Jłeattfifi 
ten ais :

a) bcx§ non Chana Marmarosch im Satyrę 
1857 errnorbene ©ebaube C. Nr. 140 
Sauparcelle 9tr. 3 pr. 1.6 Duab. S tf tr .;

b) ba§ gorfttyauś C. Nr. 123 SauparceHe
271 ©runb4łat. 3łr. 1827 unb4 828 

mit einer gtactyenon 316 Q.5L fammtallen 
3ttgetyor = ©ebauben unb Słectyten fo mie 
bie getiannten Sigenttyilner biefelben be= 
feffen tyaben unb ju befityen berectytigtroa= 
ren bei biejem f. f Sejirfśgerictyte am
18. SDłarj, 22. Ip r iI  unb 20. 3)łai 1875 
jebesmat um 10 Utyr 33. 3)1 norgenoim 
men werben tnirb.

Sllś 3Iu§rufśpreis tnirb ber non ber f. 
f. prio. allgemeinen ofterrei^ifctyeu 33obenfrebit= 
3Inftatt [tatutenmatyig ermittelte SBertty non 
1380 fl. in effeftinert ©itber angenommen.

®ie feilgebotenen Dbjefte werben bei ben 
erfteit jraei geilbietungs = SCerminen nictyt unter 
biefem 21uśrufspreife unb bei bem britten 37er= 
mine, aucty unter betnfetben ait ben 9Jleiftbieten= 
ben tyintangegebeu werben.

SDie ubrigen ^eilbietungs = Sebingungen 
fbnneu in ber gerictytlictyen Jiegiftratur ober bei
ber = Eommifjton eingeietyen wer*
ben.

merben unter SInbern ber @pe= 
ł t  ^ us^av ©raf Rozan im Siuslanbe 

wotyntyaf^bann aUleunbefannten ©iaubiger, welctye 
etn pfanbrectyt auf bie genannten Siegenfctyaften er- 
morben ober in berSmifctyen&eiterwerbenfottten, 
bunty biefeś (Soift, unb ben fur fie jur 2Baty= 
rung ityrer Jiectyte beftetlten Snrator &errn 
Georg Dobner in Delatyn oerfłanbigt.

Delatyu, am 18 ©ejember 1874.



(499 1—3) O głoszenie.
L. 1226 W Imieniu Jego Cesarskiej 

Mości c. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzeka na wniosek c. k, Proku 
ratoryi Państwa na podstawie §. 493 p. k. 
i §. 36 ust. pras. że treść ust§pu w Fejle- 
tonie pod napisem Kronika lwowska poczy­
nającego od słów: „Nasampered i t. d a 
kończącego się słowami: ...„pohybel hege­
monom" w czasopiśmie politycznem: „Dzien­
nik polski" z dnia 31. Stycznia 1875, Nr. 
25. mieści w sobie istotę występku przeciw 
publicznemu spokojowi i porządkowi z §. 
300 u. k że zatem zarządzona konfiskata 
rzeczonego numeru 25. tego czasopisma jest 
usprawiedliwioną i dalsze rozpowszechnienie 
takowego na mocy §. 493 post. karn. i § 
36 ust. pras. jest zakazanem, zabrany zaś 
nakład ma być zniszczony.

Co się do publicznej podaje wiadomości 
Z c. k. Sądu kraj. karnego

Lwów dnia 4. Lutego 1375.
(457 1—3) <g b i  f  t.

3 . 8805. 23on ©eiten beś f. f. 33ejirfs= 
ridjtes Kenty rottb funbgemad)!, baji bef)ufs 
Igereittlmnguug ber ber gńau Pepi Mondscheiu 
non ben ntinberiafjrigen Antonia unb Katarina 
Gabryel jugefprocfjenen SBedpelfumme pr. 16 
fi. 89 fr. 0 . 23. fammt Jcebengebiiłjr bie offenb 
lidje geibietung ber ben minberjdtjrigen A nto­
nia unb Katarina Gabryel ge^ortgen golfie 
ber in Kenty sub Nr. k. 35 getegenen Stealb 
tat in brei Śerminen unb stnar: ant 1 . SOlarg 
1875, ant 15. 2kar$ 1S75 unb am o. 2lpti( 
1875 jebeSmal urn 10 Uljr 23ormittagS bettn 
I. f. 33e}irfSgetidjte in Kenty toirb abgef)alten 
tnerben, unb bafe bet ben erften jmei Serminen 
bie gebadjte fłtealitat nur utn ben ©d)a|ungs= 
preiS 357 jl. 10 fr. ober nnt ettten Ijofjeren 
ijlretś, betm britten stermine aber uni mas im= 
mer fiir einen ?preis auclj unter befn ©djafeungSs 
roertfje toirb oerfauft tnerben.

®as 34ealpfanbungś=i|Srotofott, baś ©dja= 
tsungS^rotofoH unb bie SicthitionS=33ebingtmgen 
fonnen tn ber fłfegtftratur be§ f. !. S3esirfśge= 
ridjteś Kenty unb ber StuSroeiś ber ©teuern 
bei bent f. f. ©teueramte in Biała etngefefiett 
tnerben

Kenty, 12. ^yanner 1875.
(456 1 — 3) @ b t f  t.

3 . 9073. 33om f. 1. 23ejirf§gerić^te 511 
Grodek tnirb jur fiereinbttngurg ber mit bem 
31otariatsact ddto. Komarno am 1 2 . 3Jlatj 
1873 rep. 3- 1098 nom Iwan Pańków ju 
©unften beś Leiser W etzler aiterfannten 
©djulbforberuttg non 69 ft. 6 4  !r. oft. 213. ber 
bereits juerfannten ©jefutionsfoften non 4 ft. 
83 fr., 8 ft. 90 fr tmb 12 fi 75 fr oft. SB. 
fo tnie ber gegemnartigen ©pefuttonźfoften im 
33etrage non 3 ft 1 1 fr. oft. 2B. ttacb burcf)ge= 
fii^rten l. ttnb 2 . SjefutionSgrabe, bie erefutb 
ne gettbietung ber bem ©djulbnet Iwan Pań­
ków getjorigen feinen Subutarforper biibenben 
sub Cons. Nr. 14 36 in Kossowiec getegenen, 
ben gladjenmafj non 4 god) barftettetiben 9tea= 
litat ju ©unften be§ ©IdubigerS Leiser Wetz- 
ler betnilliget unb ju beren 2łornaf)me tnerben 
brei Sfertnine am 25. fyebruar, 24. -Utars unb 
22. 3tprit 1875 jebeSmal ttm 10 tlfjr 33. 9Ji. 
feftgefefet, tnobei befagte 9łealitat bei ben erften 
jtnei SCerminen nur uber ober um ben ©djćU 
fcungśtoertf) bei bem tejsten aber and) unter 
bemfetben feilgeboten tnerben tnirb.

3uttt 2lu§tufSpreife tnirb ber gendjttid) 
ertiobene ©d)dtmngSioerll) im 33etrage non 450 
ft. oft 23. feftgetebt unb bas 33abium bttrdgt 
45 ft. oft. SB.

®ie ubrtgen Sicitatio :ś-33ebinguttgen fbit= 
nen in ber f)tergetid)tlid)en Stegiftratur einge= 
feljen tnerben.

Grodek, am 6. 2)ejember 1874.
(482 1—3) E  d y fc t .

L. 1265. C. k wyższy Sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871 L. 96 Dz P. P. do powszeck- ; 
nej wiadom ości. że w skutek prośby Dorni : 
cyusza Sas Parfanowicza o utworzenie no­
wego ciała tabularnego dla jego realności i 
i zsintabnlowanie go za właściciela tej re- ; 
alności, Która w m ieście Kołomyi (kołom yj-i 
ski powiat sądowy i podatkowy) na przed- : 
mieściu Nadworniańskiem pod liczbą Łoos. 1 
840, liczba top. 1911 stara, 1236 nowa, sub \ 
repartitio 1278 leży, z gruntu w objętoś. i ; 
198%  kwadr, morgów i z drewnianego do- i 
mu mieszkalnego tudzież drewnianej statui i 
się składa i na południe z 50 5’ z realno- j 
ścią Katarzyny Berezowskiej , na wschód 
z 3 5 0  z ulicą, na północ z 50 2’ z ulicą, j 
a na zachód z 360 3 ’ z realnością Franci- j 
szka Horskiego graniczy — ces. król. Sąd 
powiatowy w Kołomyi wygotował projekt 
utworzyć się mającego ciała tabularnego, j 
który to projekt w tymże ces. król. sądzie 
powiatowym przejrzanym być może, a od 
dnia dzisiejszego za księgę gruntową uwa 
żanym będzie. Również oznajmia s ię , że od 
duia dzisiejszego począwszy, nowe prawa 
w łasności, zastawu, i inne prawa hipoteczne 
na wyż opisanej nieruchomości jako now e; 
ciało tabularne do księgi gruntowej wcią­
gnąć się m ającej, tylko przez wpis do księ­
gi hipotecznej nabyte, ograniczone na innych 
przeniesione, uchylone być mogą

Równocześnie wzywa ces. król. wyższy 
sąd krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dniem o- 
tw ard a  tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania bez 
różnicy, czy zmiana ta  przez dopisanie, od­
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości, lub połączenie 
ciał hipotecznych , czyli też w inny sposób 
nastąpić ma

b) Już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częś iach nabyli prawa zastaw u, słu­
żebności, lub inne prawa do wpisu hipote­
cznego przydatne, o ile prawa te jako na­
leżące do dawniejszego stanu biernego, wpi­
sane być m a ją , a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, — 
ażeby w ces. król. sądzie powiatowym w Ko­
łomyi swoje oznajmienie do dnia 15 czerwca 
1875 (włącznie) tern pewniej wnieśli, ileże 
w przeciwnym razie utracą prawo oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom trze ­
cim, które na mocy niezaprzeczonych wpi 
sów w nowej księdze gruntowej zaw artych, 
prawa hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę , że ta  oko­
liczność iż zgłosić się mające prawo wido- 
cznern jest z publicznej księgi do użytku 
uż nie służącej lub z załatwienia sądowego, 

albo że podanie stron, odnoszące się do 
tego prawa do sądu wciesionem zostało, 
obowiązku do zgłoszenia tego prawa nie 
zmienia ; tudzież że pr. edłużenie powyższego 
terminu dla pojedyńczycb stron lub restytu- 
cya miejsca nie ma.

Z ces. król. wyższego sądu krajowego.
Lwów dnia 3go Lutego 1875.

(478) Obwieszczenie.
L. 13. Dla drugiej zwyczajnej kaden- 

cyi Sądów przysięgłych, których posiedzenia 
przy c. k Sądzie krajowym we Lwowie 
rozpoczną się dnia 1. kwietnia 1875 o go­
dzinie 9 przedpołudniem, zamianowano Prze ­
wodniczącym Radcę c. k. wyższego Sądu 
krajowego Karola U hlego , a zastępcami 
Radców o. k. Sądu krajowego Ferdynanda 
Świtalskiego, Józefa Jasińskiego, Jana Ni- 
kischa i Leona Budzynowskiego.

Z c. k. Sądu krajowego w sprawach 
karnych.

Lwów doia 7. Lutego 1875.
(474 1— 3) Ogłoszenie.

L 4968. C. k. Sąd powiatowy w Kę­
tach  podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż celem zaspokojenia sum wekslo­
wych p. Maryi Wechowskiej 2000 zł. 1800 
i 2000 zl. z p. n. egzekucji na łicytacyę 
ruchomości, do firmy C. G. Dietrich i syn
a. względnie do posiadaczy tej firmy pp. C. 
G. D itricba i H. Dietricha należących z wy­
jątkiem maszyn i ich części składowych w 
terminach to jest w Lękach w dniach 24. 
lutego 1 10 marca 1875 r. w Osieku w dniach
3. marca i 17. m arca 1875 każdą razą o 
godz. 10 z rana na miejscu sprzedać się 
maiąeych ruchomości odbędzie się z tym 
dodatkiem, że te ruchomości dopiero w dru- 
g m term inie licy tacji poniżej ceny szacun­
kowej zawsze jednak za gotówkę więcej da­
jącemu sprzedane będą, i że gdyby licyta­
c ja  w którymkolwiek z powyższych term i­
nów rozpoczęta ukończoną być nie mogła, 
takowa w następujących dniach zostanie da­
lej prowadzoną.

Do przeprowadzenia tej licytacyi de­
legowanym zozstał tutejszy c. k. Notaryusz 
p. Dr. Jan  Marki, w którego kaneelaryi 
protokoła zajęcia i oszacowania przejrzane 
być mogą.

C. k. Sąd powiatowy m. del.
Kęty, 30. Grudnia 1874.

(481 1—3) Obwieszczenie.
L. 170. Prezydent c. k. Sądu krajow e- 

wego wyższego w Krakowie zamianował 
reskryptem  z dnia 29. stycznia r. b. Licz. 
612 w myśl § 301 ustawy o postępowaniu
karnem z dnia 23. Maja 1873 przewodniczą­
cym trybunału sądu przysięgłych przyge. k, 
sądzie obwodowym w Tarnowie, które swe 
posiedzenia w dniu 1. Marca 1875 rozpocząć 
m a, prezydenta sądu obwodowego Ryszar­
da Zawadzkiego, i postanowił zastępcami 
przedwodniozącego c. k  radców sądu krajo 
wego Maksymiliana Grabowskiego, Jana 
Salskiego, Antoniego B randta i Jana Spła- 
wińskiego.

Co niniejszem z tem dołożeniem do 
wiadomości podaje się, że posiedzenie try ­
bunału sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnowie w dniu 1. Marca 
1875 o godzinie 9 przed południem otwar­
łem będzie.

Tarnów dnia 8. Lutego 1875.
(476 1—3) Obwieszczenie.

L. 3973. C. k. Sąd powiatowy w Roz- 
niatowie podaje do powszechnej wiadomości 
że celem zaspokojenia wywalczonej przez 
I ltrsza  Dawiela przeciw Iwanowi Marków 
kwoty 50 zł. w. a. z p. n. przeprowadzoną 
rester-ic w • «budowaniu pądowoin przymu

sowa sprzedaż posiadłości pod Nr. k. 11 
w Cieniawie położonej dłużnika własnej na 
dniu 19. lutego 19, m arca i 7. maja 1875 
każdą razą o godzinie 10 przed południem 
a toj: w pierwszych dwóch terminach za 
cenę szacunkową lub wyżej tejże, zaś w 
trzecim term inie także niżej tej ceny.

Za cenę wywołania ustanawia się ce­
nę szacunkową w kwocie 70 zł, w. a. zaś 
wadyum 100'0 tejże w kwocie 7 zł.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Z o. k. Sądu powiatowego. 
Rozniatów 20. listopada S874.

(491 1 - 3 )  iŁ  o  11 ii  u  r  s .
L. 205. Przy c. k. D yrekcji policyi we 

Lw-owio jest do obsadzenia posada dozorcy 
aresztantów policyjnych z płacą rocznych 
300 zł. ewentualnie 260 zł i dodatkiem 
akty walnym 2&0/0 tudzież wolnem pomie­
szkaniem w zabudowaniu aresztów policyj­
nych lub dodatkiem na mieszkanie w kwe- 
cie rocznej 30 zł. i ubiorem służbowym w 
naturze.

Ubiegający się o tę posadę — która w
myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 D.
U. P. Nr. 60 zastrzeżoną jest dla podofice­
rów wysłużonych mają wnieść podania swe, 
jeżeli dotąd nie zostają w żadnym stosun­
ku służbowym bezpośrednio, — w stosunku 
służbowym zaś znajdujący się, za pośredni 
ctwem swej przełożonej komendy wojskowej 
lub swego przełożonego urzędu do c. k. 
Dyrekcyi policyi po dzień 31. Marca 1875.

We Lwowie dnia 9. Lutego 1875.
(442 1— 3) E d y  k t.

Nr. 859. C k. Sąd obwodowy w T ar­
nopolu zawiadamia niniejszem p. Zbigniewa 
Citńskiego, że pod dniem 2 ‘. Stycznia 1875 
do liczby 859 przeciw niemu p. M&rcus 
Klar wniósł prośbę o wydanie nakazu za­
płaty na sumę wekslową 350 zł. w. a. 1 że 
z po»odu niewiadomego miejsca pob tu  je ­
go dla niego na jego koszta i niebezpieczeń­
stwo ustanowiono kuratora w osobie p. adw. 
Dr. S ternklara z zastępstwem p. adw. Dr, 
Żywickiego, którym też wydany nakaz za­
płaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomuionego p. 
Zkigniewa Cieńskiego, by ustanowionego ku­
ra to ra  należycie poinformował lub innego 
zastępcę mianował, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 27. Stycznia 1875.
(443 1— 3) E  d  y l i  t .

L. 2824. C. k. Sąd powiatowy w Cie­
szanowie zaw iadam ia, że Marya z Hawry- 
szów Zuk um arła w Krzywym d. 12. lipca 
1874 bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli-

Ponieważ do tej sukscessyi dla braku 
bliższych krewnych rodzeństwo dziadka i 
babki Hrynia i Kseni z Mazura!:ów Hawrysz 
ojczystego rodu i dziadka i babki Tymka 
Byba i Ewa z Dutków Byba macierzyńskie­
go rodu lub ich potomkowie są powołani, 
zaś ostatnie z macierzyńskiego rodu z i- 
rnienia i miejsca pobytu sądowi wiadomi nie 
są więc wzywa się tychże tudzież osób, któ­
rzyby z jakiego bądź ty tu łu  do spadku 
p re ten sję  mścić zamierzały, by w przecią­
gu jednego roku w tu t. s. zgłosiły się i u- 
dowadmając swe prawa spadkowe do obję­
cia spadku oświadczyli się, w przeciwnym 
bowiem razie postępowanie spadkowe tylko 
ze zgłaszającemi się spadkobiercami prze­
prowadzone i pozostały spadek tylko tym ­
że przyznanym zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Cieszanów 28. sierpnia 1874.

(444 1—3) S u n b jiM cfm łtft.
3- 4114. 33om f f. a3ejirfś=GJeric^te. in 

Tyśmiemtz toirb fjiemit befannt gemadjt, e§ 
roerbe in jyolge 2lnfudjen§ be§ Czemowitzcr 
f- f SanbeSgeridjteś ootn ?9. 3m u ! 874 gaffi 
12 490 jur ©iitbringung ber nom Herz Sclier- 
zer gegen bie liegenbe Ślaffe nad) Herz H er­
man erfiegten 2Becf)felforbenmg non 273 ofterr. 
SB. fammt -JfebengebiUjr bie erecutioe 33erauf;e= 
rung mittelft bffentlidjer geilbietung ber al§ 
©igetttljum bes łl- rz Herman grunbbudjerlid) 
eingetragenen Słealitdt sub Nr. 783 in Ty­
śmiemtz bei biefent ©eridjte in 3 Uerminen
b. i. ant 26. fyebruar 1875, 16. 3Jiarj 1875 
unb 30. T la ti 1875 jebeśmal um 9 Uljr 23or= 
mittagś unter nadjftefjenben SBebingungen gegen 
SMftbot oorgenommen werben.

1. gum Sluśrufśpretfe toirb ber erljobene 
©djćtmngśtoertl) oon 000 fl. oft. 2Baljr. 
attgenomnten

2. geber itauftuftige ift oerbunben 10%  bes 
SluSrtifśpreifes ais 33abium su^anben ber 
©ommiffton ju erlegett.

3. ©ottte biefe Dtealitat tn ben jioei erften 
Serminen nidjt uber ober um ben ©dja= 
feungstoertb oerćufjert werben, fo wirb 
biefelbe im britten Sicitationstermin audj 
unter bem ©cbabungśioertlje oeraufscrt

1 werben.
3Das ©djahtwgSprotofott unb ber @runb= 

budjSauSjug unb bie Sicitations 5 SSebingniffe 
fonnen in ber biergerid)tud)e 9iegiftratur einge= 
feben werben.

33om f. f. 33ejirfsgcrid)te. 
Tyśmienitz, ani 20. S>ejetttber 1874.

(471 2— 3) K onkurs.
L. 1246 Wysokie c. k. Namiestnictwo 

reskryptem  z duia 21. Stycznia r. b. L. 
1377 na otworzenie publicznej Apteki w 
Szczurowy zezwolić raczyło.

Celem nadania koncesyi na urządzenie 
i utrzymanie apteki ogłasza się niniejszem 
konkurs i wzywa ubiegających się o tą  ap­
tekę o nadesłanie swej dowodami uzdolnie­
nia popartej prośby najdalej do 15. Marca 
1875 c. k. Starostwa w Brzesku, w drodze
c. k. Starostwa lub c. k. Dyrekcyi policyi 
w miejscu swego zamieszkania.

Brzesko dnia 5. Lutego 1875.
(488 2—3) K o n k u r s .

L. 101 Celem obsadzenia dwóch posad 
egzekutorów kaneelaryi egzekucyjnej przy 
Magistracie lwowskim, kreowanych uchwałą 
Reprezeutacyi miasta Lwowa z dnia 29. 
Stycznia 1875, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do 14. Lutego b. r.

Posady te do których przywiązana 
płaca rocznych 500 zł. w. a. udzielone będą 
prowizorycznie.

Starający się o jedno z powyższych 
miejsc winni wnieść podania swe w powyż­
szym terminie do Prezydyum M agistratu i 
załączyć dowody ukończonych 4. klas gimna­
zjalnych, lub tylu klas szkoły realnej, czy­
telnego i pięknego pisina, dotychczasowego 
zatrudnienia, tudzież życia ze wszech miar 
nieposzlakowanego.
Z Prezydyum Magistratu król. słoi. miasta.

Lwósy, dnia 8 Lutego 1875.
(484 2 — 3) Ogłoszenie.

L. 28. Zatwierdzony wynik wyborów 
w sprawie konkursu wierzycieli Antoniego 
Sokołowskiego w Sokalu dnia 12. z. m. do­
konanych.

Zawiadowca: Adwokat Dr. Filipowski.
Zastępca zawiadowcy: Bensz Reimann. 

W ydział wierzycieli: Mojżesz Konstantyn,
Fizyk Ryk, Józef Hirs b tn t.

Wszyscy w Sokalu
Sokal, 7. Lutego 1875.

Longin Rożankowski, sędzia powiatowy, ko­
misarz konkursowy.

(464 2 —3) £  d y  k  t.
L. 2757. O k. Sąd krajowy jako han 

dlowy w- Krakowie na zasadzie § 194 i 197 
Grdynacyi konkursowej, zezwolił na otwar­
cie konkursu na m ajątek protokołowanej fir­
my handlowej „Gebriider Tbetscbel Tucb" 
macher gemerbe in Biała tudzież na ma­
jątek  osobiście odpowiedzialnych spólnikóff 
Jana ThetschJa. a względnie tegoż masy le ­
żącej, Jerzego Tketsekla i Franciszka Tbet- 
schla fabrykantów w Białej a mianowu’10 
na m ajątek ruchomy gdziekolwiekby się ta­
kowy znajdował, a na majątek nieruchomy 
o tyle, o ile takowy położonym j.ist w tych 
krajach, w których ordynacja konkursowa 
z dnia 25. Grudnia 1868 obowiązuje. — Ko­
misarzem konkursowem ustanawią się pana 
Dominika Dippoltera c. k sędziego powia­
towego w Białej a tymczasowym zarządcą 
masy p. adw. Dr. Jana Ehrlera w Białej 2 
substytucją p. adw. Dr Bernarda Neehi w 
Białej.

Wierzycieli wżywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 16. Lutego 1875, przed 
komisarzem konkursowym w Białej wyzna­
czonym, za przedłożeniem dokumentów któ- 
reby ich pretensjo wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego za­
rządcy masy lub co do ustanowienia innegOi 
tudzież aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 3 i. Marca 1875. 
w c. k Sądzie krajowym w Krakowie lub 
w c. k. Sądzie powiatowym w Białej podług 
przepisu ordynacyi konkursowej unikają0 
szkodliwych ssutków prawa zgłosili a na 
terminie na dzień 30. Kwietnia 1875. o go­
dzinie 10. z rana w biurze komisarza kon­
kursowego oznaczonym wy wierzy telmli i swo 
je  wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
p.zysluża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy nu.asy. jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Białej lub w j0j 
pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Białej za­
mieszkałego, w celu doręczenia uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie ua 
wni sek komisarza konkursowego, wierzycie; 
luin rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 1 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej."

Termin do likw idacji oznaczony, j03* 
zarazem terminem do układów z wierzycie* 
lami.

Kraków, 2. Lutego 1875.
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(436 2 —3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 45480 W celu zabezpieczenia bu­
dowli konserwacyjnych wykonać się m ają­
cych na gościńcach państwowych w tarnow ­
skim okręgu budowniczym w latach 1875 
1876 i 1877, odbędzie się na dniu 25. lu ­
tego 1855 o godzinie 12. przed południem 
w c. k. Starostwie w Tarnowie licytacja 
przez składanie ofert.

Suma fiskalna robót wykonać się ma- 
hcych w r. 1875 wynosi 1345 zł. 23 ct.

Bliższe warunki dotyczące tego przed­
siębiorstwa przejrzane być mogą w wymię- 
mionem c. k. Starostwie, gdzie także oferty 
stemplowane marką na 50 ct. z wyrażeniem 
Ceny, nietylko cyframi ale i literam i przed 
°2uaczouym terminem wnoszone być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów
lub nie podane w term inie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 30. Stycznia 1875,

(446 3 - 3 )  E  i l  j  l i  t .
L. 202!. C k. Sąd krajowy Lwowski 

zawiadamia Naftalego Weinberger, jako z 
miejsca pobytu niewiadomego, że Helena z 
hr. Zamojskich W ierzchbjska wniesla dnia 
25. Listopada 1874. 1. 67.730 prośbę o za- 
'utabulowanie wykreślenia 500 zł. i 1000 zł. 
na rzecz Nafta lego Weinberger w stanie 
biernym dóbr Czercze zaprenotowauyeh, w 
skutek czego do usprawiedliwienia tej pre- 
Uotacyi termin na dzień 15. Kwietnia 1875. 
odroczono i że dla niego ustanowiono k u ra ­
torem adwokata Dr. Horwatha z zastępstwem 
adwokata Dr. Janowicza.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 23. Stycznia 1875.

(358 3— 3) E  d  y  k  4.
Nr. 5610. C. k. Sąd powiatowy w Dę­

bicy zawiadamia Ottoua br. Stitteukroua, z 
pobytu nieznanego, że na wniosek skarzy- 
ciela Daniela Gewiirza na koszt i niebezpie­
czeństwo samegoż kuranda ustanowił Pin- 
kasa Uhnanna kuratorem, celem doręczenia 
tutejszo - sądowej uchwały z 14. Września
1874. 1. 1963 i popierania sprawy w imie­
niu Ottona br. Stitteukroua w sporze u s t­
nym Dinirda Gewiirza przeciw Ottonowi br. 
Stittenkronowi nadporucznikowi ułanów, o 
250 zł w. a. z pn.

Jest więc rzeczą pozwanego ustanowić 
Sobie pełnomocnika, lub kuratorowi dać p o ­
trzebną informacyę bo inaczej sam sobie 
przypisze skutki tego zaniedbania.

Dębica dnia 30. Listopada 1874.
(272 3— 3) E  d  y l t  t .

Nr. 6982. C. k. Sąd obwodowy w No­
wym Sączu podaje do publicznej wiadomo­
ści, że c. k. komisya dla wy kopna gruntów 
pod kolej żelazną Tarnów-Leluchowską pod.
19. Grudnia 1874. 1. 6982 złożyła tytułem 
ceny kupna 9 morgów 190 kwadr, sążni i 
403 kwadr, sążni gruntu z obszaru gruntów 
dworskich w Bobowy pod kolej żelazną T ar­
nów sko-Lelu -Liwską odstąpiony! b po wypła­
ceniu zaległych należy tości rządowych resz- 
tu jąrą sumę 8 SOI zł. 48y2 ct. a. w. na 
rzecz Aleksandra Kosakiewioza właściciela 
dóbr Bobowy i jego hipotecznych wierzy­
cieli.

O teca zawiadamia się strony in tere­
sowane dalej wierzycieli z miejsca pobytu 
wiadomych do rąk  własnych, zaś Teofila 
Ąałęskiego z miejsca pobytu niewiadomego 
l tych wierzycieli, którzyby po dniu 8. Lu­
tego 1874. do tabuli weszli, lub którymby 
niniejsza lub późniejsze uchwały sądowe z 
jakiegokolwiekbądź powodu nie mogły być 
doręczone przez kuratora w osobie adwo­
kata krtyowego Dr. Bersona ze substytucją 
adw. krajowego Dr. Jarosza.

^  c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz dnia 24. Grudnia J874. 

(280 3— 3) E  d  y  k  t.
L. 69.852. C. k. Sąd krajowy Lwowski 

ogłasza niniejszem, że S tan isław a de Wie­
niawa Zubrzycka, zm arła dnia dnia 22. Sier­
pnia 1874. z pozostawieniem dwóch rozpo­
rządzeń ostatniej woli z daty 1. Lipca 1874. 
jednego zaś z daty 3. Lipca 1874., które to 
wszystkie rozporządzenia uznano za kody­
cyle, tuk iż pertrakeya po niej na podsta­
wie ustawniozego porządku dziedziczenia 
z uwzględnieniem rzeczonych kodycjlow w 
tutejszym Sądzie się toczy.

Gdy tutejszemu c. k. Sądowi krajowe­
mu nie jest wiadomo czyli i komu prawo 
dziedziczenia ustawili czego w tej pertrakcyi 
spadkowej przysługuje, przeto wzywa się 
tych wszystkich, którzyby mniemali, iż z 
jakiegokolwiekbądź tytułu prawnego są do 
tego spadku powołani, by prawa swe spa­
dkowe w przeciągu 1 roku od dnia ogłosze­
nia, w tutejszym c. k. Sądzie zgłosili i wy­
kazując tych ty'tul praw, oświadczenie swe 
do rzeczonego spadku wnieśli, w przeciwnym 
bowiem razie spadek ten jako bezdziedzi- 
czny im rzecz wysokiego skarbu ściągnięty 
zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 31 Grudnia 1874.

(418 3— 3) O g ło s z e n ie .
L. 17.242. C. k. Sąd obwodowy w

Przemyślu podaje do wiadomości, że dnia
20. Listopada 1S74. do 1. 17.242 wnieśli 
Juliusz i Antonina Koźmowie, Piakas Asch 
kenazy, Oziasz Łesch, Gwidon Stanisław 2. 
im. Marek pr. Dr. Lubiński przeciw spad­
kobiercom Annie Simon, Józefowi Simon, 
Edwardowi Simon i Stefanowi Koźma dalej 
przeciw z życia i miejsca pobytu nieznajo­
mym Aleksandrowi Simon, Karolowi Simon, 
Adolfowi Simon, Adeli Simon, Julii Platzer. 
Joannie Giinsberg, Józefowi Platzer, Adol­
fowi Platzer, Janowi Platzer, Henrykowi 
Platzer a ewentualnie tychże spadkobiercom 
nieznajomym pozew o wykreślenie sum 6292 
zl. 30 ct. m, k. i 3902 zł. 30 ct. m._ k. ze 
stanu biernego dóbr frebczy i Zabłocia wy­
toczyli, w skutek czego pozwanym wniesie­
nia pisemnej obrony w 30. dniach polecono 
—  zarazem powyż wymienionym pozwanym 
z życia i miejsca pobytu niewiadomym u- 
stanowiono kuratora w osobie adw. Dr. p. 
Mochnackiego z substytuoyą adw. Dr. p. 
łllasiewioza z którym spór ten według spra- 
wroty sądowej przeprowadzonym zostanie.

Wzywa się przeto tych pozwanych, by 
ustanowionemu kuratorowi informacyę udzie­
lili albo innego zastępcę sobie obrali i o 
tern Sąd obwodowy wcześnie zawiadomili, 
gdyż inaczej z swojej opieszałości wynika­
jące skutki sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl, 25. L istopada 1874.
(425 3—3) E  d  y  k  4.

L. 1 6 .2 6 8 . G. k. Sąd obwodowy w 
Tarnopolu zawiadamia niniejezem p. Anto­
ninę Fiedler, że celem doręczenia jej uchwa­
ły tabularnej z dnia 22. Czerwca 1874. 1. 
6481 w sprawie Antoniego Dymańskiego o 
ustanowienie ciała tabularnego dla realności 
pod 1. 904 w Tarnopolu położonej i intabu- 
lacya prawa własności dla tegoż na jego 
prośbę pod dniem 15. Grudnia 1874. do 1 
16.268 wniesionej z powodu niewiadomego 
miejsca pobytu jej dla niej na jej koszta i 
niebezpieczeństwo ustanowiono ku ra to ra  w 
osobie pana adwokata Dr. Łuoz&kowskiego z 
zastępstwem pana ad vokkta Dr. Sternklara, 
któremu też rzeczoną uchwalę doręczono.

Wzywa fig przeto wspomnioną Anto­
ninę Fiedler by ustauowionego kuratora na­
leżycie poinformowała lub innego zastępcę 
mianowała gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam a sobie przypisze.

Tarnopol dnia 31. Grudnia 1874.
(426 3 - 3 )  E  d  y  l£ t .

L. 2125. C. li. Sąd powiatowy w My 
śłenieach rozpisuje w dalszym toku egzeku- 
cyj prawomocnego nakazu zapłaty z 30. 
Stycznia 1872. 1. 3161 celem wydobycia
przez W iktora Goldlierga przeciw Aleksan­
drowi Popowiczowi wywalczonej sumy 265 
zł. w. a. z pn. przymusową publiczną sprze 
daż grunta 4 zaganów „ Gorączko wki w My­
ślenicach położonego według lib. instr. X. p. 
374 §. 185 własnością Aleksandra Popowi­
cza będącego w ostatnim terminie na dniu
12. Marca 1875. o godzinie 10. rano w Są­
dzie tutejszym pod następującemi warunkami 
prmdsięwziąść się mającą;

1. Przedmiotem licytacyi jest grunt czte­
ry zagony „Gorączkówką" zwany, tu w My­
ślenicach w Chatemskim brzegu położony, 
według tabuli miejskiej Myślenickiej libr. 
lu s t r .  Tom. X. pag. 374 §. 185 własnością 
p. Aleksandra Popowicza będący a w akcie 
oszacowania z dnia 7. Października 1873. 1. 
2300 szczegółowo opisany; g iunt ten sprze­
dany będzie najwięcej ofiarującemu ryczał­
tem w stanie, w jakim się znajduje, nie 
ręcząc przy tera ani za obszar ani za pe­
wną rubrykę dochodów.

2. Cenę wywołania stanowić będzie 
| wartość szacunkowa tego gruntu w ilości 
j 800 zł. w. a,, gdyby jednak realność ta  za 

lub powyżej ceny szacunkowej sprzedaną 
być nie mogła, natenczas sprzedaną ona bę­
dzie także poniżej ceny wywołania za jaką 
kolwiekbądź kwotę.

Dalsze warunki licytacyjne, ekstrakt 
tabularny i akt oszacowania w tusądowej 
reg istra tu rze  przeglądnięto być mogą.

Myślenice dnia 3. Października 1874.
(419 3 3) E  cl y  lt  t .

L. 17.605. C. k. Sąd obwodowy w 
rzemyslu podaje do wiadomości, że w celu 

zaspokojenia sumy wekslowej 813 zł 75 ct. 
a. w. wraz z odsetkami po 60/0 od dnia 2. 
S yczma 136o. bieżącemi, kosztami sądowe- 
mi w kwocie 6 zł. 6 ct. i 5  zł. 36 ct. a. 
w. tuuziez kosztów egzekucyjnych poprzed­
nio w ilościach 6 zł. 27 ct. i 1 2  zł. 87 ct
a. w. obecnie zaś w ilości 187 zł. 51 ct.
a. w. przyznanych, przymusową licytacyjną 
sprzedaż dóbr Wesoła z przy legł ościami 
Magierów i Ujazd w powiecie Brzozowskim 
położonych, dłużnika Józefa Leckera włas­
nych na rzecz proszącej Breindli Englard, 
która to licytacyjna sprzedaż odbędzie się 
w gmachu c. k. Sądu obwodowego w dwóch 
terminach a to: dnia l t .  Marca 1875. i

dnia 12. Kwietnia 1875 r. każdego razu o 
10. godzinie przed południem.

Cena wywołania 77.619 zł. 30 ct. a. w.
WTadyum 10%  od ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyi w Regi- 

straturze przejrzeć można.
O tej rozpisanej licytacyi zawiadamia 

się proszącą o licytacyę, tudzież właściciela 
rzeczonych dóbr p. Józefa Leoker dalej 
wszystkich wierzycieli hipotecznych z życia 
i miejsca pobytu wiadomych do rąk w ła­
snych, nakoniec wierzycieli hip teeznych z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych, tudzież 
tych, którymby uchwała licytacyjna, lub 
dalsze uchwały w tej sprawie z jakichkol­
wiek bądź przyczyn, albo wcale nie, albo też 
przed terminem licytacyjnym doręczone nie 
zostały, jako niemniej 1 tych, którzy po wy­
daniu dnia 14. Lipca 1874. wyciągu tabu­
larnego powyższych dóbr na dobra te jako­
we prawo zastawu lub własności uzyskali, 
do rąk kuratora w osobie p. adw. Dr. Mo­
chnackiego z substytucyą p. adw. Dr. Lo- 
baczewskiego ustanowionego.

Przemyśl, 3!. Grudnia 1874.
(379 3— 3) Obwieszczenie.

L. 3315. C. k. Sąd powiatowy w' Me- 
denicach ogłasza, że celem zaspokojenia pre 
tensyi wekslowej Sarze Rettig od Wasyla 
Mamczyna się należącej 105 zł. w. a. 2 pn. 
w dniu 20. Kwietnia, 14. Maja, 31. Maja 
1875. każdorazowo o godzinie 10. rano, a 
mianowicie; na dwóch pierwszych term inach 
z wyż lub za szacunkową cenę, na trzecim 
zaś poniżej takowej sprzedane zostaną w 
Sądzie tutejszym dwa do połowy realności 
w Rs.bczycach 1. k. 18/83 należące grunta 
na 120 zł. w. a. oszacowane.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa, jako zakład złożyć należy 10%  od 
tejże gotówkę do rąk kom isji licytacyjnej.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przejrzeć lub odpisać można w tusądowej 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Medenice 15. Stycznia 1875.

(395 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 4683. C. k Sąd powiatowy w Bo 

chni podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia należy tości wekslowej Abrahama 
Liebera w kwocie 30 zł. w. a. z pn. rozpi­
sano publiczną przymusową sprzedaż real­
ności pod Nr. 126 w Buczkowie położonej, 
dłużników Grzegorza i Maryanny Musialów 
własnej i ciała tabularnego nie stanowiącej 
w trzech terminach t. j. dnia 8. Kwietnia,
7. Maja i 28. Maja 1875. każdą razą o go­
dzinie 10. przed południem w tutejszym c. 
k. Sądzie powiatowym odbyć się mającą.

Ceuę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 120 zł. w. a. wadyum wynosi 12 
zł. w. a. Realność ta  na pierwszych dwóch 
term inach tylko za cenę szacunkową, lub 
wyżej niej, na trzecim zaś także niżej ta ­
kowej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacji, tudzież ak t 
opisania i oszacowania tej realności w tu- 
tejszo-sądowej registraturze przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 30. Października 1874.

(361 3 - 3 ;  E  d  y  U  4.
L. 22.477. C. k. Sąd obwodowy ogła­

sza niniejszem, iż w skutek wniesionego 
przez p. Annę Gabryszewtską pozwu przeciw 
pp. Józefowi i Maryannie małżonkom Kwa­
śnym i ich domniemanym spadkobiercom lub 
pr&wonabywcom z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym, o wymazanie ze stanu bier­
nego realności pod Nr. 330 w Tarnowie na 
Strusinie obowiązku do płacenia tytułem 
czynszu 10 zł. mon. k. corocznie do roku 
1856. z placu pod Nr. kons. 17 w Tarnowie 
na Strusuiie na rzecz pozwanych, ustano­
wiony został dla pozwanych kurator w oso­
bie p. adw. Pietrzyckiego z. zastępstwem 
p. adw. Psarskiego w Tarnowie, 1 pierwsze­
mu z nich pozew dla pozwanych przezna­
czony, celem wniesienia pisemnej obrony w 
dniach 90. doręcza.

Tarnów, 14. Stycznia 1875.
(381 3 —3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 7330. C. k. Sąd powiatowy w 
Medenicach ogłasza, że celem zaspokojenia 
sumy 55 zł. w. a. z pn. Romkowi Rafalont 
od Mikołaja Hryńkow się należącej, odbę­
dzie się w tutejszym Sądzie dnia 12. Kwie­
tnia, 30. Kwietnia i 10. Maja 1875., każdo­
razowo o godzinie 10. rano przymusowa 
sprzedaż realności w Rubczycstch pod 1. 42 
położonej, na 140 zł. w. a. oszacowanej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa, jako zakład 14 zł. złożyć należy do 
rąk komisyi licytacyjnej.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przejrzeć lub odpisać można w tusądowej
registraturze.

Z c k. Sądu powiatowego.
Medenice 15. Stycznia 1875.

(382 3— 3) E  d  y k  t.
L. 4295. C. k. Sąd powiatowy w Ska­

winie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż celem zaspokojenia resztującej 
kwoty 465 zł. a. w. z pn. na rzecz p. M a­

ryi Miihlaisen odbędzie się w Sądzie tu tej­
szym na duiu 4. Marca 1875., 1. Kwietnia
1875. i duiu 29. Kwietnia 1875. każdą ra ­
zą o godzinie 10. przed południem przymu­
sowa sprzedaż w drodze licytacyi publicznej 
realności dłużnika Markusa Flaumenhafta 
własnej pod Nr. 75 w Kobierzynie położo­
nej, ciała Ubularnego niestanowiącej.

Ceną wywołania jest kwota w akcie 0- 
szacowania oznaczona 550 zł. a. w.

Zakład wynosi 55 zł w. a.
Dla wszystkich tych wierzycieli Mar­

kusa Flaumenhafta, którzyby po dniu 23. 
Grudnia 1874. prawo zastawu na sprzedać 
się mającej realności uzyskali, ustanawia 
Sąd równocześnie c. k. notaryusza w Ska­
winie pana Antoniego Hanusza kura­
torem.

Bliższe warunki licytacyjne w registra­
turze sądowej przejrzane być mogą.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Skawina, 22. Stycznia 1875,

(391 3 - 3 )  E  <1 y  k  4.
L. 9797. C. k. Sąd powiatowy w Bia­

łej ogłasza niniejszem. iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Jana Bathelta wr ilości 600 
zł. w. a. z pn. przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pud 1. 20 w Leszczynie 
położonej do Jędrzeja Bartelmussa należącej 
w dniu 5. Marca 1875. i w dniu 5. Kwie­
tnia 1875. zawsze o godzinie 10. przed po­
łudniem w biurze II.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 1481 zł. 53%  ct. w. a., poniżej której ta ­
kowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożjć przed rozpoczęciem licytacyi wa­
dyum w kwocie 149 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy
Biała, 15. Grudnia 1874.

(310 3 —3) Obwieszczenie.
L. 404i. Podaje się do wiadomości, że 

na rzecz c. k. u przy w. gal. Zakładu kredy­
towego włościańskiego, celem ściągnienia wie­
rzytelności 147 zł. z przynależytościami, tu ­
tejszy Sąd przeprowadzi tu taj przymusową 
licytacyę realności dłużnika Andryja Ku­
cyka pod Nrem. kons. 46 w Hnyle 
protokołem z 22. Sierpnia 1870. opi­
sanej, w terminach 11. Marca, !3. Kwietnia 
i 13. Maja 1875. o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł. gotówką.
Inne warunki można przejrzeć w regi­

straturze tutejszej
C. k. Sąd powiatowy.

Borynia «2nia 29. Listopada 1874.
(407 3—3) E  d  y  k  t ,

L. 7370. C. k. Sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza, że drogą egzekucji na z a ­
spokojenie 164 zł. Reizli Trauzig odbędzie 
się 4. Marca, 19. Marca, 5 Kwietnia 1875. 
każdą razą o godzinie 9. rano w tutejszym 
Sądzie publiczna sprzedaż domu pod Nr. 48 
w Kańczudze Jana Urbana własnego, ciała 
tabularnego nie stanowiącego.

Cena szacunkowa czyni 340 zł. w. a. 
niżej której sprzedaż dopiero przy trzecim 
terminie nastąpi.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
opisania i oszacowania w Sądzie przejrzeć 
możua.

Z o. k. Sądu powiatowego.
Przeworsk, 30. Grudnia 1874.

(341 3— 3) E  d  y  l t  t .
L. 4043, Podaje się do wiadomości, 

że na rzecz c. k. uprzywilejowanego galicyj­
skiego zakładu kredytowego włościańskiego 
celem ściągnienia wierzytelności 50 zł. w. a. 
z przynależytościami tutejszy Sąd przepro­
wadza tutaj przymusową licytacyę realności 
dłużnika Iwana Wasiowicza pod Nr. kons. 2 
w Tureczkach wyżnyeh własnej protokołem 
z 4. Sierpnia 1870. opisanej, w terminach
12. Marca, 12. Kwietnia i 12. Maja 1875. 
o godzinie 10. rano.

Ceua wywołania 100 zł. w. a.
AYadyum 10 zł. w. a. gotówką,
Inne warunki można przejrzeć w regi­

straturze tutejszej.
C. k. Sąd powiatowy

Borynia dnia 29. Listopada 1874.
(403 2 — 3) E  d  y  l i  t .

Nr. 4780. Lwowski c. k. Sąd krajowy 
jako handlowy z powodu prośby Dawida 
Schwarzwald de praes. 26. Stycznia 1875. 
L 4780 o wydanie nakazu zapłaty resztu- 
jącej sumy wekslowej 80 zł. w. a. z pn. 
przeciw Franciszkowi Sozańskiemu, ustana­
wia dla tegoż pozwanego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego kuratorem  ad actum 
p. adw. Dr. Szwedzic.kiego z substytucyą p. 
adw. Dr. Starzewskiego, a doręczając wyda­
ny jednocześnie nakaz zapłaty ustanowione­
mu p. kuratorowi, nieobecnego pozwanego 
o tern przez ninieiszy edykt zawiadamia, 

Lwów, 29. Stycznia 1875.
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(413 3—3) Obwieszczenie.

L. 3656. C. k. Sąd powiatowy w Ł ań ­
cucie wiadomo czyni, że dla wydobycia na- 
leźytości Pattie la  Knellera w ilości 40 zł. z 
pn. przedsięwziętą będzie w dniach 19. Mar­
ca, 16 Kwietnia i 21. Maja 1875. każdą ra ­
żą począwszy od godziny 9. zrana w biurze
c. k. Sądu powiatowego egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. k. 239 w Łańcucie 
wedle księgi gruntowej Tb. IV. pag. 468 
Nr. haer. VIII. dłużnikom Ignacemu i Ma- 
ryannie Byłakom własnej pod następującemi 
w arunkam i:

1. Wartość wedle aktu oszacowania de 
praes. 24. Października 1873. 1. 6351 
w ilości 580 zł. wypośrodkowana s ta ­
nowi cenę wywołania.

2. Licytanci przed rozpoczęciem licytacyi, 
do rąk komisyi licytacyjnej winni zło­
żyć gotówką zakład w ilości 60 zł., 
który nabywcy w cenę kupna wliczo­
nym, innym licytantom zaraz po licy­
tacyi zwróconym będzie.

3. Przy pierwszych dwóch term inach licy­
tacyjnych wystawiona na sprzedaż real­
ność tylko za cenę szacunkową lub 
powyżej onejże, przy trzecim terminie 
licytacyjnym także poniżej ceny sza­
cunkowej jednakże tylko za taką cenę 
sprzedaną będzie, iżby wszyscy hypo- 
teczni wierzyciele pokrycie otrzymali.

4. W dniach 30. gdy rezolucya którą akt 
licytacyjny do wiadomości Sądu przy­
jętym  i potwierdzonym zostanie moc 
prawną osiągnie, nabywca winien bę­
dzie złożyć do Sądu całą ofiarowaną 
cenę kupna poczem mu dekret w łasno­
ści wydanym zostanie, zaintabulowanie 
go za właściciela, wykreślenie, wszyst­
kich ciężarów i przeniesienie na cenę 
kupna, tudzież oddanie w fizyczne po­
siadanie na koszt nabywcy z urzędu 
nastąpi.

5. Wyciąg tabularny, ak t oszacowania i 
dalszu warunki licytacyjne złożone do 
przejrzenia w registraturze sądowej.

Z e. k. Sądu powiatowego 
Łańcut, 15. Maja 1874.

(422 3— 3) E d y  k t.
L. 23.594. C. k. Sąd delegowany 

miejski w Tarnowie podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia pretensyi Markusa Singera jako cesyonary- 
usza Dawida Rauscha w kwocie 80 zł. w. a. 
z przynależytościami rozpisuje się przymu 
sowa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności włościańskiej pod 1. 34/33 w Po­
górskiej Woli powiatu tarnowskieigo położo 
nej, z zabudowań gospodarczych 15 m or­
gów gruntu składającej się z wyłączeniem 
42 zagonów na rzecz Kaźmierza. Kary w 
pozwie de praes. 23, Maja 1874 1 9783 
opisanej, dłużnika Jędrzeja K apustki w ła­
snej, ciała tabularnego niestanowiącej, a 
protokołem de praes. 26. Marca 1870. 1. 
3269 zastawniczo opisanej w trzech term i­
nach a to dnia 9. Marca, 9. Kwietnia i dnia
10. Maja 1875. każdą razą o 10. godzinie 
rano w tutejszym Sądzie z tem, że realność 
ta  na powyższych dwóch term inach za lub 
wyżej ceny wywołania, na trzecim zaś i ni­
żej takowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 1600 zł. wa- 
dyum 160 zł. w. a

Resztę warunków licytacyjnych, jako 
też protokół opisania i oszacowania powyż­
szego gospodarstwa przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

O czem się interesowanych do rąk 
własnych, tudzież niewiadomych wierzycieli 
i tych, którymby niniejsza uchwała wcale 
nie lub za poźno doręczoną została do rąk  
kuratora adw. Dr. Tokarza z substytucyą 
adw. Dr. Forysta i przez niniejszy edykt 
zawiadamia.

Tarnów, 31. Grudnia 1874.
(432 3— 3) E d y k t .

L. 7029. C. k. Sąd powiatowy w Sa­
noku rezolucyą z 30. Listopada 1873. L. 
5726 dozwolił na proźbę Karoliny Mazara- 
kowej, tejże zaintabulowanie za właścicielkę 
realności pod 1. k. 250 w Sanoku położonej 
pierwotnie własnością Antoniny Kern będą­
cej. O tem  uwiadamia się Antoninę Kern, 
Feliksa i Joannę Gędzińskich, a gdy ci ze 
życia miejsca pobytu nie są wiadomi, u- 
stanawia się dla tychże kuratorem pana 
Szymona Drewieńskiego właściciela realno­
ści w Sanoku, by celem praw swoich obrony 
ustanowionemu sądownie kuratorowi odpo­
wiednią udzielili informacyę, lub ustanowili 
własnego pełnomocnika i zastępcę i o tem 
sąd tutejszy uwiadomili.

C. k. Sąd powiatowy.
Sanok, 30. Grudnia 1874.

(430 3—3) Ed y kt .
L. 4326. C. k. Sąd powiatowy w Kro­

śnie zawiadamia Franciszka Guzika, że 29. 
Sierpnia 1874. do 1. 4326 wniosła Tekla 
Guzik pozew przeciw niemu, Janowi Guzi­
kowi i Piotrowi Guzikowi o wykreślenie z 
inwentarza spadku po ś. p. Michale Guziku 
połowy gruntu i domu pod 1. k. 38 w Gło­
wience.

Ustanawiając dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Franciszka Guzika kuratorem  
adw. Dr. Teofila Dębickiego, wzywa się ku 
randa, aby wzmiankowanemu zastępcy środ­
ki dowodowe udzielił, lub innego zastępcę 
sądowi podał, gdyż w przeciwnym razie 
rozprawa z kuratorem  przeprowadzoną zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 30. Września 1874.

(431 3— 3; E d y k t .
Nr. 40. C. k. Sąd powiatowy Liszki 

czyni wiadomo, iż w dniu 19. Stycznia 1848 
zm arł Tomasz Żelazny włościanin z Śmier­
dzącej bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia. — Gdy z ustawowych spadko­
bierców miejsca pobytu Kazimierza Żelaz­
nego syna spadkodawcy wiadome nie jest, 
przeto wzywa go Sąd powiatowy, ażeby w 
przeciągu roku jednego od dnia niżej wy­
rażonego licząc, zgłosił się w tymże sądzie 
i oświadczenie się za dziedzica wniósł; w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby u- 
rządzony z dziedzicami, którzy się zgłosili i 
kuratorem Janem  Żelaznym dlań ustanowio­
nym.

Liszki, 7. Stycznia 1875.
(429 3 - 3 )  E d y k t .

Nr. 51,438. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, że w skutek podania po. 
Henryka Kintzi i reszty współwłaścicieli 
dóbr Lipowiec i Maydan z dnia 14. L isto­
pada 1873. 1. 66030 tutejszo sądową uchwa­
łą  z dnia 30. Grudnia 1873 L. 66030 po­
dział tabularny dóbr Lipowiec i Maydau na 
16 osobnych nowych ciał tabularnych fi prze­
niesienie wszystkich ciężarów na to nowe 
ciało jako łączną hypotekę dozwolono, a od­
nośne uchwały B>,zylenm Giliczyńskiemu i 
Wincencyi Czajkowskiej z życia i miejsca 
pobytu niewiadomym, do rąk  kuratora ró­
wnocześnie w osobie adw. Dr- Góreckiego 
z zastępstwem adw. Dr. Dziubińskiego usta­
nowionego, doręcza.

Wzywamy niniejszym edyktem Bazy 
lego Giliczyńskiego i Wincencyę Czajkowską 
aby w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora lub też w Sądzie osobiście albo 
też przez innego zastępcę się zgłosili i w 
celu przestrzegania swych praw stosownych 
środków użyli, ile że niekorzystne skutki 
z zaniedbania wyniknąć mogące, sobie przy­
piszą.

Z c. k  Sądu krajowego.
Lwów, 31. Października 1874.

(467 3 —3) O bw ieszczenie.
L. 4731. C. k . Sąd powiatowy w Uh- 

nowie podaje do wiadomości, że na prośbę 
Tomasza Kotowicza celem zaspokojenia su­
my 85 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tu ­
tejszo sądowem zabudowaniu w dniach 22. 
Lutego, 18. Marca i 19. Kwietnia 1875. ka­
żdym razem o godzinie 10. przed południem 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa włościań­
skiego pod 1. k. 41 subrep. 50 w Machno- 
wie położonego ciała tabularnego niemają- 
cego, składającego się z budynków i gruntu 
do dłużnika Gabryela Łunia należącego, a 
to przy pierwszych dwóch tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej przy trzecim także i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie

Cenę wywołania stanowi się sądownie 
sprawdzoną wartość w kwocie 350 zł. a. w.

Wadyum wynosi 35 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania wolno w tutejszo sądowej regi­
straturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego
Ubnów dnia 31. Grudnia 1874.

(470 3 —3) E d y k t .
L. 7244 C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie podaje do wiadomości, iż nieobecnej Kor­
neli Przygodzkiej ustanowionym został ku­
ra tor w osobie tutejszego adw. Dr. Bobow- 
nika z zastępstwem adw. Dr. Kuczkiewicza 
w sprawie W ładysława Osmólskiego przeciw 
spadkobiercom Julii Chrzanowskiej względem 
usprawiedliwienia prenotacyi sumy 500 zł. 
m. k. w stanie biernym dóbr Góra w którym 
to celu term in na dzień 16. lutego, b. r. o
10. z rana wyznaczonym został.

Wzywa się zatem Kornelię Przygodzkę 
aby na tym terminie albo osobiście stanęła 
albo przez upoważnionego do tego pełnomo­
cnika a gdyby ani jedno ani drugie nastą­
pić nie mogło, aby ustanowionemu kurato­
rowi potrzebnej informacyi udzieliła.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, dnia 9. Lutego. 1875.

Doniesienia prywatne.

Opróżnione posady
w rozmaitych zawodach wska­
zuje odwrotnie za przesyłką je­

den zł. franco.
Central-Versorgungs- 

Bureau „ N o r d s t e r n “
R r e s la u ,  Renschestrasse 20. 
NB. Nadawcom posad wykazuje 
się stosowne osobistości bezpłatnie.
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s i ę  o  u m i e s z c z e n i e
w  za w o d zie  kup ieckim , gospodarskim  
lub w k a żd y m  innym zaw odzie , w ska że  
k o rzy s tn e  poaatły w k r a ju  lub 
zagran icą , is tn ie jący od daw nych  la t

Z ak ład  pośredniczący

„G E R M A N IA " ,
w  W r o c ła w iu  (Prusy),

ZRexzsclaestrasse UST r. 5 2 .
C S " Pośrednictwo dla nadawców 

posad bezpłatne
^ ^ (4241 15-15)

&Urzędnik
emeryt, w najlepszej sile wieku, obznajomiony 
z wszelką manipulacyą, kancelaryjno-urzędową, 
administracyą domową i gruntowo-gospodar- 
czą, życzy sobie być umieszczonym — iaskawe 
wezwania pod cyfrą E. G. S. u właściciela 
Restauracyi pod czarnym rakiem, przy ulicy 
Łyczakowskiej poe 1. 11, we Lwowie.

C. k. uprzyw. 
K arola

kolej galic. 9
L u d w ik a . 9

OGŁOSZENIE.
Od 1. Marca b. r. aż do dalszego postanowienia, 

należytość składowa za zboże wszelkiego gatunku i 
płody strączkowe, deponowane w c. k. magazynach cłowych 
na stacyach naszych w Brodach i Podwołoczyskach, po­
bierać się będzie począwszy od czwartego dnia 
składu przez organa kolejowe bezpośrednio na rachunek 
zarządu kolejowego, stosownie do opłat w ogólnej austryackiej 
taryfie cłowej wymierzonych, 

p  Zboże i płody strączkowe pod dozorem urzędu cłowego 
będące, a w lokalnościach kolejowych albo też na otwartem 

9  miejscu złożone, podlegają opłacie składowej podług przepisów
W taryfy kolejowej od 15. Maja 1872 r. obowiązującej.
M Składowe za wszelkie inne towary, deponowane 
P  w c. k. magazynach cłowych dwóch wymienionych sta-
ó t cyj, pobierać się także będzie stosownie do przepisów taryfy
p  cłowej począwszy od czwartego dnia składu lecz tylko w
w  Brodach na wyłączny rachunek wys. zarządu Pań-
9  stwa, natomiast w Podwołoczyskach począwszy od
M czwartego do dziesiątego dnia składu przez organa
H  kolejowe bezpośrednio na korzyść zakładu kolejowego, a od
p  tego czasu przez c. k. główny urząd podatkowy na rachunek
0  wys. zarządu Państwa.
Ó  Lwów, dnia 6. Lutego 1875.

$  (478 2—3) D y r e k c y a  r u c h u .

L .M . 3242. (487 1— 3)

W ynajęcie
realności miejskiej

pod Nr. kons. 133 i 1342/4 położonej
„Hotel Angielski” zwanej.

Magistrat kroi. stoł. miasta Lwowa 
podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem wynajęcia realności pod Nr. kon. 
133 i 1342/4 położonej , „Hotel Angiel­
ski" zwanej, wraz z oficyną po lewej 
ręce głównego budynku znajdującą s ię , 
jednopiątrowa o 7. oknach — na mocy 
uchwały Rady miejskiej z dnia 28. sty­
cznia 1875 L. Mag. 39141/i874 publiczna 
licytacya za pomocą pisemnych ofert, 
na dniu 4 go marca 1875 o godzinie
11. przed połudn. w departamencie I. 
magistratu się odbędzie.

Realność pomieniona „Hotel Angiel­
ski" zawierająca wraz z oficyną wyż 
wzmiankowaną 75 pokoi i 5 sklepów 
prócz innych lokalności, wynajmuje się 
na lat sześć po sobie następujących, 
od dnia 6. maja 1875 począwszy, a to 
na pierwsze dwa lata najmu bez wszel­
kiego zastrzeżenia, zaś co do reszty 
lat czterech, z tem dla gminy miasta 
Lwowa zastrzeżeniem, że najmujący 
na wypadek iżby miasto hotelu tego, 
po upływie pierwszych dwóch lat lecz 
przed upływem sześciolecia najmu, 
na przebudowanie lub na sprzedaż po­
trzebowało, najmujący za poprzedniem 
według obopólnej umowy postanowić 
się mającem wypowiedzeniem, z hote­
lu ustąpić i takowy nowemu nabywcy 
lub też miastu oddać będzie obowiązany.

Cenę wywołania ustanawia się w 
sumie dziewięciu tysięcy złr. rocznego 
czynszu najmu. Oferty mają być zao­

patrzone w wadyum wynoszące l0°b  
ofiarowanego rocznego czynszu najmu; 
prócz tego, winien oferent już w ofer­
cie swojej dokładnie skreślić warunki 
i oznaczyć wysokość odszkodowania 
na wypadek, gdyby gmina miasta 
Lwowa po upływie pierwszych dwóch 
lat jednakże przed ubiegiem szećcio- 
lecia najmu hotelu angielskiego, na 
powyższe cele zażądała, a oferent 
z takowego ustąpił.

Warunki licytacyjne a względnie 
kontraktu zawrzeć się mającego, jak 
i szczegółowe opisanie hotelu tego, 
mogą być przez interesowanych w de­
partamencie I. magistratu podczas go­
dzin urzędowych przejrzane.

Lwów dnia 4go Lutego 1875.

Ogłoszenie konkursu.
Nr. 145. Na mocy rozporządzenia 

Wysokiego Wydziału krajowego z dnia 
2go Lutego 1875, liczba 748, Dyrekcya 
szpitali ogłasza konkurs na posadę 
praktykanta w oddziale chorób we­
wnętrznych w szpitalu św. Łazarza w 
Krakowie z roczną płacą 400 złr. w. a.

Posada powyższa udzieloną będzie 
na lat dwa, jednakże przy odpowie- 
dniem pełnieniu obowiązków, będzie 
mogła być przedłużoną na lat cztery.

Podania ostemplowane wnieść na­
leży do Dyrekcyi szpitali najdalej do 
24. marca r. b. albo wprost, lub przez 
swoją władzę przełożoną, i w nich 
wykazać wiek, stan, miejsce urodze­
nia i stopień doktora medycyny otrzy­
many na jednym z uniwersytetów mo­
narchii austryacko-węgierskiej.

Z dyrekcyi szpitali powszechnych.
Kraków dnia 8. Lutego 1875.

________________ (472 1—3)
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